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3 3<^
Posiedzenie doroczne d. 11 Stycznia 1858.Podoeoe aacrbdciHie 11 Hneapn 1858

óapona E. II.

WILEŃSKIEJ ARCHEOLOGICZNEJ 
KOMMISSYI.

Na dniu 11 Stycznia 1858 r. odbyło się 
doroczne posiedzenie Wileńskiej komissyi 
archeologicznej, pod przewodnictwem pre­
zesa Eust.' hr. Tyszkiewicza, a w przyto­
mności Jaśnie Wielmożnego jenerał-guber- 
natora, jenerał-adjutanta Włodzimierza 
Nazimowa, tudzież w obecności JJ. WW. 
kuratora Wileńskiego naukowego okręgu 
jenerał-lejtcnanta barona E Wrangela, 
naczelnika gubernii Wileńskiej rzeczywi­
stego radzcy stanu M. Pochwiśniewa, 9-ciu 
innych członków rzeczywistych, 3-ch hono­
rowych i 6 członków-współpracowników.

Mibioctubbic Tocy^apn,
CerOAHH naunnaeMi mm mpemiu ro.yb 

;kH3hh ii Tpy^onb iiamero yienai o yipeac- 
^eiiin ; TpcTift past a iiMtuo hcctb flanaTt 
upe/fb naMii otmctb bb ĄtaTe.ibuocTii otofo 
yipeiK^eriia , pyKOBO/tCTBO noroparo BBtpe- 
no Miii;. Kaac^Łiii pa3B mm moikcmb to.ii>- 
bo cb rop^ocTiio yitasaTB na nocTommoe 
BOapacTanie Myseywa h apxeo.iorjpiecKOM 
KOMMMCin, KOTOpblH HO^CpiKHBaiOTCfl CB 0/1,-

BIIJIEHCKOII APXE0J10ITIHECK0H 
KOM ME CCIII.

11 JIiiBapn 1858 nponcxo/yiJio ro^OBOe 3a- 
ctAanie BiiJiencKofi apxeo.rorimecKon kom- 
Miicciii iio,i,b npe^cl^a'rejibCTBOM'B upe^ck- 
ĄaTcjia rpa<i>a E. 11. TwiuKemiua, b'b npii- 
cyTCTBin ero BBicoKOiipeBOcxo^irreuBCTBa 
r. renepaJFb - ryóepnaropa, reiiepa.iB - a,i,'i>- 
lOTam a B. II. IlaeuMoea, iixb npenocxoA- 
r. noiiemiTeaa BiiaencKaro yicónaro oiipy- 
ra, renepa.TB - aefiTcnairra 
Bpamejtn, r. na’iaaBHHKa Biijiciickoh ry- 
Gepiiin ą. c. c. M II. Iloxeucneea, 9 Apy- 
fiix'b A'fincTBiiTe.iBHBix’B laenoBł, 3 iioueT- 
hbix’b u.ienoBB n 6 ’i.ieiiOBt - cOTpy^nn- 
BOBB.

1. v ' 1.
3act^anie OTiipuTO cafyiyionjeio pin^ń^^fed^ilzcnie zagajonem zostało następną 

r. upe^ct^aTean rp. E. IL TBimneBiiia: mową prezesa Eust Hr. Tyszkiewicza:
Panowie moi!

Trzeci to rok. rozpoczynamy dzisiaj bytu 
i prac naszej naukowej instytucyi. Trzeci 
to raz mam zaszczyt zdawać przed Wami 
sprawę z czynności, których kierunek mnie 
powierzonym został, a za każdą rażą tylko 
chlubić się możemy ze wzrostu muzeum i 
kommissyi, tak protekcyjnie przez rząd i 
miejscowe władze wspieranych, a przez gor­
liwość i naukę dostojnych członków, co nió- 
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HOH CTOpOHM npaBHTCABCTBOMŁ H HaTaJlB- 
ctbomb Kpaa; cb ^pyrofi peBHOCTBio n Hay- 
'IHOM aiaTejlBHOCTBIO CBOBXB flOCTOIIHBIXB 
mienoBB H jKirrejiefi Bcero Kpaa.

Bb iianajrb ;kii3iiii naniero yupeat^enifl 
TpyflHO GlJ.10 CB nOJIHOM BipOHTHOCTBH) 
onpe^iJiMTB Gy^yrpifi xapamrepB h xo^b stoS 
JKII3HM. TenepB y;ne paaptniena sara^Ka.

ycJOiiicMB JKH3HH ąjih KaiK^aro yienaro 
oóipecTBa — sio CTpeMJieHie y^OBJieiBopaTB 
nyjKĄaMh oGipecTBa, otbIthtb cro norpe- 
GlIOCTHMB — H TliMB CaMIIMB SaHHTB M’JjCTO 
bb ceMbfc ^pyrnx'b yneHtixB oGiucctbb, co- 
CTaBXBK)ipHXl> O/VHy CfeTb HejlOBllHeCKMXB 3Ha- 
nifi. HMilEPATOPCKLfl apxeojtorHnecKoe 
oSnjecTBO h nySaiiiHaH GnGjiioTeita bb He- 
TepÓyprh, nepBBia no^aan naMB pyKy Ha 
GpaTCTBO H noMOinB. Hckpchhb Gbijiii iixb 
jKCJianiH ii BOJin ; nGo cb t!;xb nop'b Mo- 
CKBa , Kasaiin , O^ecca , BCTyniiaii bb no- 
cTOHiiHBia crj> Hawn CHomeniH. KpaKOBB 
u Ilpara, hcto’ihmkii caaBBHCKon nayKH, 3a- 
KaioiHaii nenpepBiBHBiH cok>3b cb Hania. JLh'i- 
iiBia OTiioinenia mom kb CTOKroJiBMy h Ko- 
neHrareiiy, ii3B kotopbixb TaKBMHOro upo- 
auaocB CBi'ry na npeAxpacTiaiiCKOe npo- 
niaoe JLiitbbi, cBasaan bb o^iihb yaeai, bcc 
TO , TTO TOaBKO MOIKCTB ÓI.T1 B nOaC3HI>IMB 

iiscai^OBaiini h Tpy^OBB Biijichckoh ap- 
xeoaorii’iecKoa KOMMiicin.

Ha nepBOMb a raamiOMB naaai ^tficTBifi 
KOMMBCill 6 BI.HI HCKaiOTIlTCaBIIO HOCTa- 
b.iciili ApeBiiocTii, cTaTBCTiiKa a 9Tiiorpa- 
■r>i;t Kpaa. OpiiiiToaornaecKiii KaGnucTB, 
^apB rpa<i>a Paiiuo.iB^a Tbisenraysa, a no- 
ay'ieaie MyaeyMOMB bb cboc pacaopaiKCHie 
MiiHepaaoriiaecKiixB KOaaeKijni yBeairaiao 
iipoKaia ©Gbcmb ^isTeaBHOCTH. Cb t$xb 
nopB oprami3OBaHB npa Myseywi OT^t.iB 
HayKB ecTecTBeaHuxB. Ohb cocTasaiieTB 
CĄIIHCTBCHHOe yupCIKĄCHlC 9T0T0 pOfla IIJIII 
BaaencKOMB yaeonoMB oiipyrk. Ha nep- 
bbixb nopaxB neaB3H Gbijio outaHTB GoraT- 
CTBa TixB noiKepTBOBaHia, ao aeaBsa Gbijio a 
ocTaBaTBca pomwAymiiBiMB kb hhmb a ae^1;- 
aa’IB hohbitokb , oGpaTiiTb hxb na oGmyio 
H0JiB3y aayKB. Cb khkiimb y/),OBOAbCTBieMB 
BIIAHMB MBI, BB HaCTOHHICC BpeMH, BB KaiHIIXB 
saaaxB, npeno^aBaaie ecTccTBenHBixB nay kb 
BOCUHTaaaaKaMB s^tinHUXB yTeGm.ixB saBC- 
Aeniii, r/vb apaBe^enabia bb cacTeMy Koa- 
acKnia ocraBaaioTB bb ymaxB MOaoAeatn Bne- 
Ha'rainie caabiilie cawoii Tcopiii. Cb kbkiimb 
y^OBOaBCtBicMB aaMB npaxo^iiTca BB^iTBSTH 
aaaia HanoaiieHHBia bb BOCKpeciiBie ąiiii mo- 
ao&BiMB noKoaiaieMB iKain^yipaMB HayKii, 

wię? przez cały kraj nasz, tak szczodrze 
dźwigniętych.

W istocie, w początkach bytu naszego, nie 
można było z pewnością przyszłych powo­
dzeń przewidzieć i oznaczyć. Dziś już to 
enigma rozwiązane zostało.

Każdego naukowego stowarzyszenia pierw­
szym warunkiem bytu, jest stać się potrze­
bnym i użytecznym, a przez to samo wejść 
do rodziny uczonych towarzystw, stanowią­
cych jedną sieć wiedzy ludzkiej. CESAR­
SKIE archeologiczne towarzystwo i bibliote­
ka publiczna w Petersburgu, pierwsze swą 
opiekę zlały na nas. Szczere ich musiały być 
życzenia i chęci, gdyż odtąd Moskwa, Kazań, 
Odessa, w ciągłe z nami weszły stosunki. 
Krakow i Praga, Słowiańskich badań stowa­
rzyszenia i źródła, nieprzerwane zawiązały 
z nami stosunki, a osobiste moje związki 
ze Stokholmem i Kopenhagą, w których tak 
wiele światła na przedchrześcijańską cywi- 
lizacyę Litwy znajdujemy, w jeden niejako 
węzeł z nami spoiły wszystko, co tylko dla 
badań i poszukiwań Wileńskiej archeologi­
cznej kommissyi pożytecznem być może.

Pierwiastkowym celem zatrudnień Kom­
missyi były wyłącznie starożytności miej­
scowe, statystyka i etnografija. Dar Rajnolda 
hr. Tyzenhauza gabinetu ornitologicznego, 
a następnie oddane w wiedzę muzeum zbiory 
mineralogiczne, powiększyły rozmiar tych 
zatrudnień. Odtąd wydział nauk przyrodzo­
nych, uorganizowanym został. Jedyne są to 
w tym rodzaju gabinety przy okręgu nauko­
wym Wileńskim. Jak z jednej strony nie 
można było przewidzieć bogactwa tych da­
rów, tak z drugiej niepodobna było obojętnie 
je uważać, i do ogólnej naukowej korzyści 
nienakierować. Dziś z jakąż pociechą wi­
dzimy wykład tych nauk w naszych salach, 
gdzie kollekcye systematycznie urządzone, 
silniej nad samą teoryę w umysłach uczą­
cej się młodzi, naukę tę gruntują— z jakąż 
pociechą przychodzi nam widzieć w dni 
niedzielne też same sale napełnione chciwą 
nauki młodzieżą, powtarzającą z książką 
w ręku lekcye przeszłego tygodnia. Czas 
tak spędzony w dni wolne od nauk, pięknie 
użyty, a próżnię nieczynności, i czczych świą­
tecznych godzin, muzeum nasze zastąpiło.
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ci Tcrpa^AMii bi pyKaxi noBTapaioninMi 
ypoKii npomaoii ne/ęBan. Bi 41m HasHauen- 
iitie OT^bixa, Myseymi nanrb sacTy- 
naeri iimi mBcto nycTofi ii óe3,i,’MiTc.iBnoir 
npa3AH0CTM.

Bi Tereniu npomaaro ro&a MyscyMi 
nami oSoramaJica Kani n npeat^e 'lacinti- 
mii npiiHOineiiiaMii. Bcixi żKepTBOBaTe.ieii 
OM.IO 256, MIIC.’lO HOmepTBOBaHHEIXl 9K36M- 
ii.rapOBi 3,131; anpi iioctutaBmnxi My- 
seywb 11,800, nsi nnxi MyrKunni 8,559, 
jKempiiHi 3,241, eafcĄOBaieabHO 4,649 Boate 
npOTiiBy 1856 ro^a.

IIocjiB toto, nam r. nonenHTe.uo Bii- 
aencKaro yieGnaro OKpyra yro^no Ssiao ot- 
Autl bi pacnopaBsenie wyseywa Mimepaao- 
ririecKyio KoaaeKpiro, naMi iipe^eTOflao co- 
CpaTt nee, ’ito npe^CTaBaacT-b bi. 9TOMT, OT- 
iioineiiiii Kpaii nami. Kami npe/i,CTonao 06- 
paTiiTb BiinManie na reoriiocTiriecKie naa- 
CTM, utoBbi neocTaBHTb CesnoaesHMMi nxi 
OoraTCTBa. BesyabTaTOMi iiannixi CTpeMae- 
iiiii bi 9T0M1 Ąła-fi, noKa, óbiao OTuptiTie 
MaTepiaaa ^ań Tonansa—Jiuznuma. Kom- 
Miiecia ynoTpeSiiTi othmiiB bcB cboii ycii- 
aia, htoóm óoate n 6oaie yaciinTb ary no- 
nyio OTpacah.

TaKiiMi oSpasoMi , mm. rr. , nama Aisa- 
TeabnocTb pacuo^acTCH na.vbh OTĄtaa—na 
omdiaM dpesHOcmeit u omdfMs uayKu ecme- 
cnieBHHMxa. Ka/it^bin oT^iai ĄOCTaToniio 
oócTaBaem, cneąiaancTaMn.

Ci HCKpeiiniiMi y^OBOabCTBiewi mhB npn- 
xoĄiiTca ^onecTii, hto nenai'anie 1-ro TOMa 
apxeorpa<biiaeeKHX'b Tpy/i,oni npnSanataeica 
ki KOiipy. Aktm, aaKafOHaionjiecH bi hcmi 
AO cnxi nopi enąe neObian iisbBcthmmh. 
Ohii naminaioTea oti BBe^eiiia xpiicTian- 
ckoii Btpbi bi s^bmiieMi spat, t. e. ci 
1387 r.

UpeniiTCTBia, KOTOptia npe^CTasaaan M3- 
^aiiie. n bi OTiioineuiii iwflepiKeKi nenaTania 
u Bi OTiiomeniii coBlseTHaro yienaro Bbinoa- 
nciiia Tpy,a,a no npiirOTOBaeniio ki nenaTii, 
yate npeo\ąoaBHbi. Elanie Sy^eTi npeispa- 
chmmi npiiOaBaenieMi na oómeii ataTBi no- 
^oShbixi Tpy^OBi. bi n'baoii iiMnepiii.

Ci na/i,e;KHOii na Bora, mm yBtpcHM, hto 
iiacTyniiBiniii ro$i neycTyniiTi npoTeKinnMi, 
iito nyTCMi rpy^a n nayKii mm AOCTiirncMi 
£0 ocymecTBaeiiia cboiixi ptaen n tBmi ot- 
BtTIIMl ^OCTOńllMMl 06pa30Ml H ^OBtpilO 
UpaBirreabCTBa ii nyiK^aMi oOmecTsa, bo 
mmh nayKii oiKHBaaroipiiMi npOBiinniii no^i 
CKiinepTOMi oOoataeMaro nainero MOHAPXA.

Rok przeszły wzbogacały muzeum nasze 
jak i uprzednie lata ofiary prywatnych osób. 
Liczba tych osób wynosi 256, ilość ofiaro­
wanych cxemplarzy 3,13!; osób odwiedza­
jących muzeum 11,800, z liczby tej mężczyzn 
8,559, kobiet 3,241, a więc 4,649 więcej niż 
w roku 1856.

Kiedy podobało się JW. panu kuratoro­
wi naukowego Wileńskiego okręgu, oddać 
w wiedzę naszą zbiory mineralogiczne, po­
trzeba było koniecznie zebrać wszystko, co 
kraj ten w tym względzie posiada, miano­
wicie pokłady geognostyczne, ażeby bogac­
twa tej ziemi niebyły dla pracujących ob­
ce. Odkrycie materyału palnego Lignit by­
ły owocem tych poszukiwań. Kommissya 
całej usilności dołoży, ażeby coraz to bar­
dziej tę ważną gałąź wyświetlać. •

Tak więc uczone nasze prace na dwa dzi­
siaj rozdzieliły się oddziały: starożytności 
i nauk przyrodzonych. Każden specyalnemi 
ludźmi w swoich przedmiotach dobrze jest 
osadzony.

Z prawdziwą przyjemnością przychodzi 
mi donieść, że druk pierwszego tomu prac 
archeograficznych zbliża się ku końcowi. 
Akta w nim zawarte, nigdy dotąd ogłoszone 
niebyły; poczynają się one od wprowadze­
nia wiary, to jest od roku 1387.

Wielki nakład wydania, trud około su­
miennego wykonania tej pracy, już są po­
konane; będzie to piękny snopek do ogól­
nego żniwa podobnych prac w całem ce­
sarstwie.

Mamy ufność i nadzieję wr BogU, źe rok 
następny nieda się upośledzić dwóm jiierw- 
szym, a postępując zwolna, pracowicie i 
uważnie, dojdziemy do urzeczywistnienia ce­
lów założonych, i odpowiemy godnie zaufa­
niu Rządu i potrzebom wspólnym, ożywia­
jącym dziś te prowineye w imię nauki, pod 
berłem najdroższego naszego MONARCHY.
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2. 2.
Sacmrb a- h. H. II. MaJiUHOBCwiil npo’ie.n. Z kolei rzeczywisty członek Mikołaj Ma- 

cat-AyiOH^yio cthtlio: linowski przeczytał następną rozprawę:

DISCOURS
prononee le 11 Janvier 1858 a la seance du Musee d’antiquites de Pilna, par M-r

Nicolas Malinowski, sur I'appui accorde aux recherches archeologiques par 
le Gouvernement Imperial.

Messieurs,
Notre societe, en celebrant aujourd'hui le troisieme anniversaire de sa fondation, a 

le bonheur de pouvoir signaler un ewenement, qui tout en illustrant ses fastes et en lui 
ouvrant une source feconde de travaux et partant de progres, redouble encore, s’il est 
possible, les sentiments d’amour, de fidelite et de reconnaissance, que nous portons a 
notre AUGUSTE SOUVERAIN.

Je veux parler de la munificence Imperiale, par laquelle, grdee a une genereuse 
intercession, notre bibliotheque vient d’etre enriehie.

Ce sont des monuments imperissables que la Science eleva a la gloire nationale. 
Lcur portee pour les recherches dans le domaine de 1’histoire et de Part est immense. 
Las Antiquites du Bosphore—Cimmerien et celles de P Empire de Russie, publiees 
avec uńe magnificence vraiment Imperiale forment, malgre une lacune de phisieurs 
siecles, malgre une difference complete d'idees et de croyances, un ensemble admirable, 
une collection unique de ce riche heritage, quo la Grece aneienne legua au monde et de 
ces reliques inappreciables, que la Grece nouvelle, chretienne, institutrice de la familie 
slave, transmit a ses fils d’adoption, a scs vaillants et magnanimes defenseurs.

Si vous voulez hien Messieurs, m’accorder pendant quelques instants votre bicn- 
veillantc attention, je vais essayer de resumer en quelques mots, 1’importancc de cette 
entreprise scientifique, la perfection qui presida a son execution et 1’utilite qui doit en 
resultcr.

Avant la paix de Kainardji (1774), a la suite de Idquelle, le Bosphore-Cimmerien, 
fut incorporć a 1’Empire Busse, cctte terre, jadis classique, tombee sous le joug des Tar- 
tares, etait presque inconnue au monde civilise. On supposait bien que les vestiges des 
anciennes colonies grecques, dont on connaissait a peine les noins, devaient existcr quel- 
que part dans ces lointains parages; mais on etait loin de deviner les richesses que ce 
sol antique derobait dans les profondeurs de ses-entrailles a 1’indolence musulmane. Ce 
n’est que depuis la prise de possession au nom de la Russie, qui restitua a ce pays son 
ancien nom de Tauride, que les savants entreprirent 1’exploraiion du Bosphore-Cimmerien 
au profit de la science. Le celebro Pallas qui- visita la Tauride aux frais de 1’Academic 
de St Petersbourg en 1793—4, merite d’etre place a la tete, de cette glorieuse phalange 
de savants qui, encouragee et protegee par la Russie, poursuit ses recherches avec autant 
de/zele et de perseverance que de succes. Toutefois Pallas malgre. I’universalite de ses 
connaissanees; n’etait pas specialement areheologue. Aussi le premier ouvrage vraiment 
serieux qui ait paru sur les antiquites du Bosphore est du a Mr Kohler, conservateur du 
Musec de 1’Ermitage. Ce savant distingue, publia en 1805, une Dissertation sur le tom- 
beau de la reine Comosarye, puis une suite d’ecrits subsequents, qui jeterent une 
vive lumierc sur la topographic et la numismatique des colonies grecques, et qui sont des 
modeles de sagacite, d’exactitude et de clarte, pour quiconque se vouc a des recherches- 
analogues.

Des que les archeologues europeens, ini ties aux richesses seientifiques du sol Cim­
merien, par les publications de Mt Kohler, en eurent confirme la haute importance, 1’enthou- . 
siasme devint general en Russie et les recherches furent entreprises sur une vastc echelle. 
Le vrai Mecene des temps modernes, 1’illustre chancelier Roumianzoff y employa Mr Paul 
Dubrux, emigre franęais au service de Russie, hommc mervcilleusement apte a une oeuvre 
de ce genre. Les fouillcs commencerent done en 1816 et furent poursuivies avec un
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bonheur dignc de la genereuse liberalite du protcctcur et du zele dćployć par Mr Dubrux 
dans son travail.

Mais les efforts partiels, pour grands qu’ils pussent etre, n’eussent jamais pu ob- 
tenir les resultats, dont nous admirons aujourd’hui 1’ensemble, si le Gouvernement ne leur 
cut prete son puissant appui et ne les t ut places sous la protection immediate des auto­
rites superieures du pays. Le Comte Langeron et le Comte Worontzoff, favorises par un 
bonheur- de plus rares, trouverent sous leur main deux homines capables de comprendre 
et de mener a bonne fin leurs intentions. J’ai nonime M‘ Blareniberg et Mr de Stemp- 
koffsky. Le premier, archeologue consomme, fit connaitre on 1821, an monde savant les 
decouvertes, qui se suivaient sans interruption, le second traęa le plan des Musees de 
Bertsch et d’Odessa ct en elabora le reglement, qui, par 1’entrcmise du Comte Worontzoff, 
fut confirme en 1824 par SA MAJESTE L’EMPEREUR. ALEXANDRE ler. Une dota­
tion permanente sauvegardait 1’existence de cos Musees.

Uno riche moisson de medailles, de bandeaux, de couronncs funeraires, de colliers, 
d’anneaux, de bijoux, de bracelets, de pendans d’oreilles, d’ustensiles, d’objcts en or, en 
argent, en ivoire et en argile, recompensa amplcment le zele des explorateurs. MM'“ Bla- 
remberg ct Stempkoffsky, en vertu d’une loi qui n’accordait aux Musees de Kertsch et 
d’Odessa quo les doubles des objets decouverts et ceux d'un transport difficile ou im­
possible, veillerent a ce que les exemplaires les plus curieux, sous le rapport scienti- 
fique ct artistique fussent acquis au Gouvernement. Deja les precieuses antiquites du 
Bosphore-Cimmerien deposees a 1’Ermitage, excitaient 1’etonnement des etrangers, taut 
par leur profusion, que par leur importance liistorique, lorsque, en 1831, la decouverte 
inopinee du tombeau de h’oul-Oba (Mont des cendres) a Kertsch, fit jeter un cri d’admi­
ralion aux areheologues du monde entier. L’exploration de ce tombeau prouva, d’aprds 
le recit, qtf en fit Mr Gilles, que le genie grec, avec ses allegories mythologiques et les 
productions dedicates de son gout avait passe par la. Les historiens ancicns et la tra­
dition, qui perpetuait dage en age le souvenir de la civilisation grecque importee par 
le commerce au milieu des peupladcs Scythes et repandue sur les bords recules du Pont- 
Euxin par les villes que Milet, la mere aux cent filles, (allusion charmante a ses nom- 
breuses colonies) y avait fondees, curent enfin gain de cause.

La grande decouverte du Koul-Oba, qui devait faire epoque dans 1’bistoire des an­
tiquites du Bosphore Cimmerien, fut toute fortuite. Ainsi que le due d’Elboeuf, en faisant 
creuser un puits dans sa villa (en 1743), trouva Herculanum enfoui sous la lave, de meme 
Mr Dubrux en creusant le Koul-Oba pour en extraire des pierres de construction, trouva 
inopinement un tombeau royal. Je n’entreprendrai pas 1’enumeration de cette longue 
serie de faits que Mr Dubrux signala immediatement dans son rapport, et dont les fouilles 
du Mont des cendres, enriehirent 1’Archeologie. Je me bornerai a constater, que cet 
evenement important, surtout pour les annales primitives de nos provinces meridionales, 
confirma peremptoirement le recit d’Herodote, sur les funerailles des rois Scythes et con- 
solida d’une maniere irrecusable 1’autorite du pere de I histoire.

Le produit des fouilles du Koul-Oba parvint en entier au Musee de 1’Ermitage, 
sauf plusieurs objets en or, qu’ une bideuse eupidite fit d er ober nuitamment et dont mal- 
heureusement on n’avait pas encore en le temps de determiner la valeur scicntifique.

De nouvelles fouilles furent entreprises ct continuees avec ardour jusqu’ en 1843. 
Mr Aschic, qui, a la mort de Mr Blaremberg en 1831, lui avait succede au poste de di- 
rectcur du Musee de Kertsch, fut aetivement seconde dans ses rccherches par linfatigable 
Mr Dubrux et, ala mort de ce dernier en 1835, par M‘- Koreyscha. Les travaux de cette 
derniere periodo d’explcration scientifique du Bosphore-Cimmerien, ahoutirent a une foule 
de decouvertes heureuses et interessantes, consignees dans les publications de Mr Aschic.

Le Musee de 1’Ermitage, devenu un vrai tresor archeolouique, attira 1’attention de 
SA MAJESTE L’EMPEREUR NICOLAS ler, qui p]a?a la premiere section de cet eta- 
blissement sous la direction de Mr Gilles. Le choix ne pouvait etre plus heurcux et ce 
savant de premier ordre, justifia de la maniere la plus eclatante I’Augustc confiance de 
Son Souverain. C’est lui cn effet qui elabora le projet de la vaste et somptue.use pu­
blication, dont la munificence de SA MAJESTE vient de gratifier notre Soeiete. Le. 
prince Wolkonsky, appuya ce projet gigantesque et obtint de" la liberalite de I’Empereur, 
les fonds necessaires pour le mener a bonne fin. MMrs Piccard et Solntzeff furent charges
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d’executer les planches de ce bel ouvrage et s’acquitterent de ce travail difficile avcc une 
fidelite qui, d’apres le temoignage de 1’editeur, ne saurait etre surpassee; M* Gilles com- 
menta en deux immenses volumes in-folio, avec une erudition, une clarte, un gout admi- 
rables, cette foule d’objets qui semblent defier la description. Tout ce que les recherehes 
les plus consciencieuses peuvent fournir de renseignements sur une epoque reculee de XX. 
siecles, tout ce qu’ une sagacite des mieux inspiree peut faire jaillir de lumiere sur 1’ori- 
gine et 1’usage de cette profusion d’objets antiques; tout ce qu’ un gout exquis peut re- 
pandre de charme sur 1’aridite souvent inevitable dans des etudes de ce genre, sc trouve . 
heureusement reuni dans ce travail monumental, tant par son importance et ses propor­
tions, que par sa magnificence typograpbique et la heaute de ses planches.

Mais je crains que 1’importance que je crois devoir attribuer a cette publication, 
et 1’utilite que j’en attends ne soient pas asscz justifies par 1’appreciation sommaire 
que je viens d’en faire. Souffrez done Messieurs, que j’y consacre encore quelques 
instants.

Dans le labyrinthc des migrations des peuples, ce qu’il y a de plus difficile a etablir 
e’est, sans contredit, la chronologic. Aussi veuillez vous rappeler quel etait 1’etat de cette 
hranche de la science historique relativeincut a 1’ancienne Scythie, avant les decouvcrlcs 
faites dans le Bosphore-Cimmericn. On connaissait a peine quelques ooms de rois par 
les medailles preeieusement conservees dans les cabinets des amateurs, et comme ces 
documents historiques n’avaient aucune suite, les lacuncs etaient inevitables et la serie 
des rois scythes ne pouvait etre que tres incomplete. Mais une fois que 1’immense me- 
dailler de i’Ermitage fut livre aux recherehes des savants, des que les nombreuses in­
scriptions de toute espece furent expliquees et commentees avec tant de lueidite par 
Mr Stephani, 1’illustre Acadeinicien de St Petersbourg, le flambeau de la science dissipa 
bicntot cette obscurite Cimmerienne, qui etait devenue proverbiale.

Les recherehes consciencieuses et savantes de M>' Sabatier 1’ont mis a meme de donner 
an monde erudit un catalogue a peu pres complet des rois du Bosphore qui regnerent sur 
la Scythie, e’est a dire, sur une grande partie de nos provinces mcridionales.

Un magnifique vase en electrum trouve dans le tombeau de Koul-Oba, deceit et 
commente par Mr Gilles, prouve a mes yeux d’une faęon triomphante, que la conjecture 
historique, qui designait les Aborigeues nommes Scythes par Ilerodote, comme nos vrais 
aneetres, est loin d’etre une hallucination de la science. L’identite de type et de costume 
des figures tracees sur ce vase par le burin de Fartiste pantieapeen, avec les paysans de 
nos jours de la Grande-Russie est tellement frappante, que malgre toutes les autorites 
contraires, il faut s’incliner devant 1’evidence. Voici mot a mot ce que dit a ce sujet, 
notre savant eommentateur:

»Nous avons sur ce vase, la representation fidele de la pbysionomie, et du costume 
»des Scythes, an milieu des quels les hardis colons de 1’lonie, etaient venus fonder leurs 
>’villes de commerce an 6">e et au 5me siecle avant J. C. Ce qui frappe a la premiere 
»vue dans les figures dece beau vase, e’est la ressemblance de type avec celui du peuple 
»des campagne dans la Grande-Russie. La tunique courte, en gros draps, ou en peau, sui- 
»vant la saison, serree ala taillc par une ceinture, les pantalons larges descendant dans 
»une botte courte, la barbe et les cheveux longs, le tout constituant un de ces costumes 
»admirablement appropries au climat, qu’ il est evident que les siecles n’ont pu le chan- 
»ger et qui est arrive jusqu’ a nos jours avec sa simplicite primitive.))

Ces observations d’une justesse si frappante invitent les savants a de nouvelles re- 
cherches; car hien qu’il paraisse etre etabli que les limites du royaume Bosphorien ne 
s’etendaient guere au de la de la Tauride actuelle, plusieurs indices de la description de Mr 
Gilles (continues par la decouverte recente du tombeau d’un roi Scythe dans le Gouver- 
nement d’Ekaterinoslaff), semblent nous autoriser a les pousser plus avant.

Vous voyez done Messieurs que les fouilles du sol Cimmerien ont Me une source 
d’inappreciables progres pour la science. Le catalogue presque complet des rois du Bos­
phore, qui regnerent en Scythie depuis Fan 430 avant J. C., jusqu’ a Fan 335 de notre 
ere et dont nous avons fait mention plus haul, est deja un pas immense. Mais il n’est 
pas douteux que 1’etude approfondic des objets representes et deceits dans les antiquites 
du Bosphore-Cimmerien, ouvrira la voie a des recherehes ulterieures, qui feront briller 
de nouvelles lumieres aux yeux des historiens.
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Mais la crainte d’abuser de Votre bienveillante audition, me fait renoncer a ap- 
precier sous toutes ses faces Futility de cette grande publication. Je me contenterai done 
d’indiquer que le texte qui en explique et commente les planches eśt d’une erudition si 
grande, d’un goiit si exquis, que non seulement nos archeologues y trouveront la veri­
table methode d’etudier et d’expliquer les antiquites, qu’on trouve souvent dans notre 
sol; inais que la jeunesse, qui s’adonne a 1’etude serieusc de 1’histoire ancienne, pourra 
s’y familiariser avec tous les details de la vie antique. Ajoutons cnfin que nos artistes 
puiseront daąis les reproductions fideles de ces chefs-d’oeuvre de 1’art statuaire, glyp- 
tique, ceramique etc. 1’idee du vrai beau plastique, qui les preservera de 1’envahissement 
du mauvais goiit.

Les paroles me manquent pour exprimer 1’admiration que m’inspire la magnifique 
collection des antiquites nationales Russes, et pour payer un digue tribut de reconnais­
sance au Grand Monarque qui en ordonna 1’execution. C’est un vrai Pantheon de gloire 
nationale. Tout ce qui eleve Fame, tout ce qui touche un coeur bien fait, s’y trouve 
rassemble dans une superbe galerie, oil depuis les images miraculeuses, jusqu’ aux sabres 
de Pojarsky et de Minine, la jiiete religieuse et patriotique rencontre les objets du culte 
suce avec le lait maternel.

Je ne m’etendrai pas sur 1’importance historique et archeologique que cette oeuvre 
a pour nous. Les relations seculaires de ces provinces avec 1’Empire, la communaute 
de croyances, 1’homogeneite de moeurs et d’idiome, les emprunts mutuels de legislation et 
cnfin ce lien indissoluble d’amour et de reconnaissance, qui nous attache aux pieds du 
meme trdne, nous rend cette oeuvre aussi chere'qu’ importante et indispensable.

Je voudrais pouvoir rctracer ici , la joie immense qu’eprouva notre societe lorsqu’ 
on lui communiqua: que SA MAJESTE L’EMPEREUR daignait 1’enrichir de ce precieux 
don. Dans 1’elan d’une gratitude profondement sentie a laquellc se melait un ineffable 
rccueillcment religieux, nous nous ecriames d’une voix unanime: Que Dieu benisse et protege 
L’EMPEREUR!

Nous leguerons cc vocu et cette priere ardente de nos coeurs a nos descendants, 
afin que le nom adore D’ALEXANDRE II, eveille les memes sentiments parmi les ge­
nerations les plus rcculees!

Bi. aaKJi mienie p,. i. A. K. linpKopz npo- 
ue.i-b cTarnio no^yn aarJianieMi. :

CBHTOBBTE
Ha cimepnou okohcuhocth Panbi, nbink- 

ninaro Pioreua, na ne Gomiomt. nojiyocrpo- 
Bumoeib, cnasannowb et Panom v3KHMb 

nepemeiiKOM'b , na bbicokoii , Bb 200 npy- 
CKHX'b ■ByTOB’b, rOpll, BflaBinefiCfl Bb MOpi,---
upcAKii conjieMCHHtix'b nawb BaJiTincKiixi. 
CaaBHHB, Pane, bo BpcMena u3BiiecTBa, co- 
opyAHjm BejiHuecTBeiiHBiM ropo/Vb. Cn efc- 
nepa, BOCTOKi m rora ero orpaac^ajin otb’B- 
CTHtie, Kan’h CTtiiM, oOptiBti; ci. aana/tHOM 
CTOpoHti ropa aaiqnmaaacn KpT.iir.iiMi. na- 
jiomt>. Mope OMBiBajto oSpBiBBi. Onn 6bi- 
.ih Tam. bbicokii, wo , bam. roBopim. co- 
BpeMeHnnK’i, CaKco-I'pai\raaTjiK'b , p,o Bepxy 
iixi. HeAOJieTkJiaSBi CTpkJta nyiqennaa im. 
MeTaTejinnaro opy^ia. Hanjtoma^n aaniiMaB- 
meii cepc^iiny scero ropowa Boa^BumyTa 
GbiJia CBaTBina. ^epemiHHBin maipno no- 
CTpoeHHBiM xpaiut OKpyaieirb Gbi.ib 3a0o-

Nakoniec rzeczywisty członek A.-H. Kir- 
kor przeczytał rozprawę pod tytułem;,

ŚWIATOWIT.
Na północnym krańcu wyspy Rany, obe­

cnie noszącej nazwę Tlugii, na małym pół­
wyspie Witowie, połączonym z Raną przez 
wązkie międzymorze, na górze zagłębiającej 
się w morze, a mającej wysokości około 200 
stop Pruskich,— Ranie, przodkowie pokre­
wnego z nami plemienia Słowian, wznieśli 
byli za czasów bałwochwalskich wspaniałe 
miasto. Od północy, wschodu i południa 
gród był otoczony stromemi jak ściana spa- 
dzistościami; ze strony zachodniej obwaro- 
wywał go wał potężny. Morze oblewało 
wkrąg spadzistości, które były tak wyso­
kie, że wedle świadectwa współczesnego 
Saxo-Grammatyka, pocisk rzucony z machi­
ny wojennej nie mógł dosięgnąć ich wierz­
chołka. Na płaszczyźnie będącej w środku 
miasta, wznosiła się wspaniale wybudowa­
na z drzewa świątynia, którą otaczała zagro-



8

po mb et pfc3HBiMii, rpyóo pacKpanieHHŁiMii 
H3o6pa;KeHiflMH paa.iirnir.ix'b npe^MeTOBt. 
BoJitinia BOpora Bean bo BiiyrpB. 3ą1>cl 
nanimąe pa3ĄłJiaaocB na ĄBa OT^iJia, ciiapy- 
jKii orpaJK^aaii ero ctIjhbi ii uoKpi.iBaJta npa- 
cnaa KpOBJia, BHyTpeniiaa uae.TB OT^tjimiacB 
aeTBipjia CTOJtóaMii jr, bmScto CTlirn, npn- 
KpBiTa GhiJia saBlscaMii ii3i> SoraTBixa nyp- 
IiypOBBIXB KaBpOBB , G.ieCTHJHJIX'b , HO OTB 
BpeJieHII CTOJIb BCTXIIXB, ’ITO fl,0 IIIIXB HC.TL3H 
Gbijio ĄOTpoiiyTBCa. 9ro BHyTpeiniee cna- 
Tiijumje coe^HHAJiocB cł HapyaiHBiMii CTlma- 
MII XpaMa TOJ1ŁKO KpOBJieiO u hScko.ibkhmh 
ii o n ep euHBiMii 6axna mii.

UopOA’B 9T0TB ÓBlJTb CBfllHeilliaH Apnotta. 
Bb onncaHHOMTb najni BiiyTpenneMb cmrrn- 
jiiinje ctohjitj iicTybairb Cenmwuma.

11,1,00 b 9T0TB ÓBI.Tb BEIIIIC HCJlOBtHC- 
cnaro pocTa, ci> HCTbipLMH roaoBamii na ie- 
Tbipex'b OTA'fiabHbix'b meaxb u o^iihmi. cra- 
HOM'b, Cb oGpiITBIMII OOp 0,1,03111 H OCTpiIJKCH- 
hbimii BOJLOcaMH , no oowiaio PaiiCKaro na- 
po/i,a. Baopni ero o6pain,eiiM Gbijiii na bcS 
’icTbipe cTopoHbi. Bb iipaBoii pyirb oirn Acp- 
Hiaji'b port, Bbi.’ioaieHHbin pasiibiMii MCTa.r- 
Jiawii, KOTopbifi cateroAHO nanoJiHajm bii- 
iiom'b; JitBaa inornyTa Sbi.ia Ayr0I° 11 omi- 
paaacb Bb ook'b. OACHtAa cnycnajiacb' a° 
rojienefi, iijiotho coeAHHeiinbix’b Cb KOJitHa- 
mii. Horn domin na nojiy u yTBepjKAeHM 
f)MM IIOA’bHIIM'b. ripn HCMB JlCIKaJUI Ol’pO- 
MHBifi Mcrb , cb iioafiiami n pynonTitoio oa* 
A'fiJiaHHbiiin B'b cepeópo n nssiCKaHiioio pl;3b- 
6010, ciAJio, ysAa n Miiorie APyrie npracBO- 
eniiBie ewy npeAweTbi. Kpowi Toro Been 
xpawb ynpaniemb óm.i-i. poranni paSHMXb 
HCOOblKIIOBeilllMX'b IKIIBOTIIBIXTb.

*) rnju,cJ>epA“Hri—lici. 6aa. CaaB., t. I., 226.

Cjiobo Conmocvmts cocTaB.racTcn H3’b 
AByx b c.ioim — Centime — Cenmoh, n eum& 
— ceibm-ó. TaKiinrb ofipaaoMB Cbhtobhtb y 
Ba.iTiiiciiiix'b CaaBHHb snaniJiB : Centrum 
ceibrnu, n.iii cenmou cemnibiil *).  Bel; C.ia- 
BHiii’Kia iiaewena na Ea.rrificKOMB noMOpwb 
npii3iiaBa.ni CmiTOBirra 6ozo.hu ecn>xts 6ozoez, 
MOrymecTBeHHiiiiinmi'b, nepet>im?> usa doeoes. 
Miieoaoria EaaTiiicKiix'b CjiaBain upeAOCTa- 
BJiiuia eniy canibiii ooiniipiibiii Kpyrb A’151”1- 
CTBift: OTb Hero npoiiCTCuaJiH cawua iienpe- 
.roiKHhia iipopniiania n no ero bojtL OAep- 
atiiBa.nicb BnaMcnnThiiniia noóJBA1,1- Kam 
AJi« Cora — BOirreaa , a^^ nero C0App®aJiH 
bb ocoSeiinoii necTii h xojrfi SiJiaro Kona 
cb A^MHHbiMii rpiiBOio u XBOCTonrb, niinorAa 
lie cTpiuKeniiMMii; nCo sto nonirraaocb Sea- 

da, pokryta niezgrabnie malowanemi wyo­
brażeniami rozmaitych przedmiotów. Przez 
wielką bramę wchodzono wewnątrz zagro­
dy. Cała świątynia dzieliła się na dwie czę­
ści: zewnętrzna część miała ściany i dach 
czerwono pomalowany; wewnętrzna zaś opie­
rała się na czterech słupach, pomiędzy któ- 
remi miejsce ścian zastępowały, zasłony, ro­
bione z kosztownej purpurowej tkaniny, bar­
dzo świetnej, lecz tak przez czas nadwątlo­
nej, że się do niej dotknąć niemożna było. 
Wewnętrzna część świątyni tylko dachem 
i kilką belkami łączyła się z wewnętrznemi 
jej ścianami.

Tern miastem była święta Arkona. We 
wnętrzu opisanej przez nas świątyni, był 
umieszczony posąg Swiatowita.

Wzrost tego bożyszcza był większy niż 
pospolicie ludzki. Na jednym jego kadłubie 
mieściło się cztery głowy z oddzielnemi szy- , 
jami; wedle zwyczaju Bańskiego ludu, na 
głowach włosy były ostrzyżone, a brody 
ogolone. Oczy bożyszcze miało zwrócone 
na cztery strony świata. W lewej ręce trzy­
mało róg sadzony rozmaitemi metalowemi 
ozdobami, który corocznie napełniano wi­
nem; prawa, którą w buk się podpierało, 
była zgięta. Ubiór na bożyszczu sięgał go­
leni bez zgięcia połączonych z kolanami. 
Stopy opierały się na podłodze, i były przy­
mocowane do niej ze spodu. U nóg leżał 
ogromny miecz, którego pochwa i rękojeść 
były ozdobione srebrem i wyszukaną rzeźbą, 
tudzież siodło, munsztuk i inne właściwe 
wojowniczemu bóztwu przedmioty. Nadto, 
całą świątynię zdobiły rogi wszelkich nie­
zwyczajnych zwierząt.

Wyraz Swiatowit składa się z dwóch pier­
wiastków: Sirante—święty, i wit—światło. 
Zatem Swiatowit u Nadbałtyckich Słowian 
oznaczał: święte światło, albo święty śiria- 
tły, czyli jasny *).  W ogólności plemiona 
Słowiańskie żyjące na wybrzeżach Bałtyku, 
miały Swiatowita za t> <ja wszystkich bo­
gów, za najpotężniejszego, pierwszego z bo­
gów. Według mitologii Nadbałtyckich Sło­
wian, bożyszcze to miało nader obszerne po­
le działalności: Swiatowit wydawmł najnic- 
omylnicjsze przepowiednie^ z jego woli otrzy­
mywano najświetniejsze zwycięztwa. Ponie­
waż był bogiem-ryeerzem, przeto na cześć 
jego ze szczególną troskliwością chowano 
białego konia, z długą grzywą i ogonem, 
których nigdy nie strzyżono, gdyż to się uwa-

*■) Ob'. Hilferding: Hist. Nadbalt. Siow. T. I, str. 226.
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sauouieMB. Heo^noKpaTso nsyMJieHHOMy na- 
po,i,y, no yrpaMB noKasBiBajiH STaro kohh 
3aópi>i3raHHaro rpaatio, noupniTaro ntnoił, n 
HapOĄB BtpiIJll, HTO CbHTOBHTB COBepiHHJlB 
fla.ieKin nyiB. Kont ói.i.ib BtiyienB $o Ta- 
koh CTcnenn, hto npii iipe^aHaivieHOBaiiiHX'h, 
no AamiOMy acpenoMB yKasaniio , sna.iB ko- 
Topyio .nory cakAOBaJio npeat^e ho^hatł: 
ocali noĄMMaJUB npanyro, ycnixB bohhbi Btp- 
hbih; ecjui Jtneyio, hcjibbh Gbijlo n ąyniaTB 
naaiiHaTL BOimy. PasyrcfieTca , Tro bb Ta- 
khxb cayuaaxB, kohł bb Mirtaiii Hapoąa, 
ÓBIJIB TOJIBKO HCTOJlKOBaTejiesiTj bo.iii Cbh- 
TOBiiTa. HaKoneiyb, khkb HałBĄuiiKB n no- 
ót^OHOceiyb, Cbhtobiitb iiMtkiB cboio ma- 
nuyy , t. e. snaMH, iiOTirraBiucecn cbhiuch- 
HBIMB , BeaiPIIlHOIO H ĘBbTOMB HpCBOCXOflHB- 
inee bc6 npouia snaMeHa.

Pane npas/tnoBa.wi bb hcctb CsaTOBUTa 
ocoÓŁie Ami, nocjił yóopnii xJiiSa. Torfla 
CTeKajiocB bb Apuoiiy see Haceaenie ocrpo- 
Ba, npiinocHJiii atepTBti, nupOBaJiii. JKpeijB 
CBHTOBIITa , O^IIHB TOJIBKO HMŚBmiu UpaBO 
exo^iitb bo BiiyTpŁ Kaninija, na KanyHlj npa- 
sąuinta Bi.iMCTa.rb xpaMB, necMia ąi.ixanieMB 
CMepTuaro ockbcphhtb npncyTCTBie óoate- 
CTBa H Kaffi^BIII pa3B , KOTĄa HCMOTn yme 
c^epiKHBaTB ^Bixaiiia, BBióbraa ą.ia cero sa 
ĄBepii; bb caMBifl nie ąchb npa3#HHKa, bbi- 
jumaJiB kb noraMB HCTyKana CTapoe biiho 
h iianoaHUBB pora. cnfcKiiMB, hoąhochjib ero 
KyMiipy, a hotomb BwuiiBajiB oąhhmb ą,y- 
XOMB H CHOBa HanOJlHIIB'b, BKJia^BIBaJTb porb 
bb pyra HCTyiiany. 3a t4mb npiiiiocHjiii bb 
acepTBy npyrjibifi nnporB ii3B cjia^Karo Tt- 
CTa, BLIU1IIHOIO H01TH BB He.TOBliHeCKill poCTB. 
Ilocjrfc TOpiKecTBemiaro SjiarocjiOBenia nce- 
ro PaiicKaro napo&a hmchcmb CB.-JTOBirra, 
CBameHHOe npas&HecTBo OKamaBajiocn crpa- 
niHOH opriefi: ne cbIsctb bc!;xb jkcptbb 
npiraeceuHBixB CmiTOmiTy 11 ne HamiTBca 
ąo SesnaMa i cTBa, snaaiiao o6m$4tb óożkc- 
CTBO.

BepxOBHOMy ApKOHCKOMy a<pen,y no/pm- 
HflJUICB JKpeĘLI BCf.X’b ąpyniXB XpaMOBB. 
BjtacTb ero GtiJia apesMipna ; korb BT>ma- 
TejiB BOJiii óora ohb narfeJiB hcoGbikhobch- 
Hoe Baiairie na Been napo,ąB; no STOMy to 
BJtianno u SoraTCTBy ohb 6bi.ib MorymecT- 
Beinrfce caworo BJiacTejimia PaiiB. Ohb npn- 
3BiBaJiB papa a napo^B na exo^Sinpe 11 3a- 
CTaBJlHJLB HXB Ce6i> HOBIIHOBaTBCH. Ha CO- 
^epaianic xpaaa, BepxOBHBifi atpeijB iiMt.iB 
ocoóbih nOMiCTBH, no.iyiajtB iio^aTB no 0^,- 
H0M MOHCTt CO BCCTO HacejlCffla ; TpCTLH 
aacTB bochhoh AOÓBiaii npe^na3HaaaJiacB Cbh- 

źało za występek. Niejednokrotnie zrana 
lud zdumiony oglądał tego konia wyprowa­
dzonego na pokaz, całkiem zabłoconego i po­
krytego pianą, jako dowód, źe Światowit 
odbył na nim daleką podróż, co w dobrej 
wierze było przez lud przyjmowane. Koń 
był tak wyuczony, że wiedział którą nogę 
wprzód podnieść powinien, stosownie do 
znaku danego przez ofiarnika: jeśli podjął 
prawą, to przepowiadało powodzenie bitwy; 
jeśli zaś lewą, należało całkiem zaniechać 
nadziei wygrania. Rzecz jasna, że lud mnie­
mał, iż koń tak czyniąc, był wyobrazicie- 
łem woli Swiatowita. Wreszcie jako rycerz 
i bohater zwycięzki, Światowit miał swoję 
stanicę, t. j. chorągiew', która była uważa­
na za świętość, a barwą i wielkością różni­
ła się od wszystkich innych.

Po dokończeniu zbiorów jesiennych, Ra­
nie świętowali pewne oznaczone dni na cześć 
Światowita. Wtedy cała ludność wyspy 
zgromadzała się do Arkony; składano ofia­
ry, biesiadowano uroczyście. Kapłan bóztwa, 
który sam jeden miał prawo wchodzić do 
wnętrza świątyni, zamiatał ją w wigiliję 
uroczystości; nieśmiejąc grzesznym oddechem 
pokalać miejsca, gdzie bóztwo było obecnem, 
za każdą rażą gdy nie mógł powstrzymać od­
dechu, wybiegał na zewnątrz dla odetchnie- 
nia. W sam dzień uroczystości, wylewał 
przeszłoroczne wino pod nogi posągu, napeł­
niał róg świeżem, przybliżał go ku boży­
szczu, następnie sam wypijał duszkiem i na­
pełniwszy powtórnie winem róg wdtładął do 
rąk Światowita. Gdy to się spełniło, Świa­
towit otrzymywał w ofierze pierog ze słod­
kiego ciasta urobiony, który 'wielkością prze­
wyższał wzrost człowieczy. Po udzieleniu 
przez ofiarnika błogosławieństwa całemu na­
rodowi Bańskiemu w imieniu Światowita, 
zakończały uroczystość nadzwyczajne orgi- 
je: gdyby niezjedziono wszystkich złożonych 
ofiar i nieupito się do zapamiętania, bóztwo 
przez to obrażonómby zostało.

Naczelny kapłan Arkoński trzymał w za­
leżności od siebie "wszystkich kapłanów7 in­
nych świątyń. Już to w skutek nieograni­
czonej swobody działania, już to przez ogro­
mne wrpływy na lud, którym kierował z ra­
mienia bóztwra, jużto przez potęgę bogactwa, 
władza jego była większa, niż ją miał sam 
nawret panujący u Banów. Kapłan nakazy­
wał schadzki xiążętom i narodowi, którzy 
we wszystkiem ibusieli słuchać-jego skinie­
nia. Na utrzymanie świątyni, naczelny ka­
płan miał osobne dobra; tytułem podatku 
pobierał od wszystkich po jednym pieniądzu 
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TOBlITy, KVIIII,M II BOOÓme npOMBiniJieHHHKII 
naoTiiJiH oeooyio nOĄaTt, a Stian cayian, 
Kor&a nOKOpeHHMa njieraeiia /pfijiajincŁ ,i,aH- 
HHKaMn ApxOHCKaro xpaiia. Kasna ero, bm 
Jiyime BepxoBHaro mpepa, oxpaHHJiaet Tpe- 
MH CTaMH BOBHOBB , COCTaBABBIUnXB pe.iii- 
riosHyio żpyainny a nocToanno Haxo^iiB- 
inaxca bb pacnopHateHiii BepxoBHaro iKpepa.

Tania BOcnoMMHaaia o CbbtobiitIs b Ap- 
kohckomb xpa.Ml; ocTaBiiaii aa mb coBpcMCH- 
iiaiia oaeBB^phi: CaKCo-FpaMMamuKs, Fejib- 
MOJibda, OmmoHb EaMÓepzciciu, Adawz Epe- 
jneHCKiu a Apyrie. Ominie CBii^iTeJiŁCTBy- 
iotb , hto KpoM’P ApiiOiicKaro xpaMa — iic- 
TVKaHLI CBBTOBBTa HaXO^BJIBCB 'I'aKIKe BB 
LLJeTHHb, BojibihP a bb #pyrnxB ropo/i,axB 
UoMopta.

IIpOBIJlO MH0F0 bPkobb COBpeMeilll stiixb 
onacaaia, ii oni ocTaBajiiici, e^BBCTBeuBBi- 
mii CBBĄi>Tejn>cTBaMii cymecTBOBania Cbhto- 
BBTa. Caraaro n^o.ia Hiir^’b aeaaxoflajia. Zła­
żenie xpawa u coatateaie CBHTOBirra, noejit- 
AOBajio 15 Zioną, bb ąchb Cb. Bara, 1168 
ro^a, BajiL^ewapoMB IV. KopoacMB ĄaT- 
CKIIMB. Ha 9T0MB IRC MtCTS BO3/l,BHniyTB 
6i>ijib xpacTiaacKiB xpaMB bb bmh Cb. Bara.

Hameniy B,T,i:y cyaiĄCiiO Gli.io otkpłitb 
BCTyitaHB araro 6oza — óozoea, ^pcBHiixB 
EajiTiacKBXB CjianaiiB n kb TOMy bb CTpa- 
Bt, r,i,l; Menie ncero btofo Moatno 6bijio o- 
atB^aTb.

BBAnrycTi Mienili 1848 ro(i,a bb IIożojib- 
ckob ryóepnin npn ^epoBiii JluiuKoeyhi, we- 
®Ay yccumbiHOM^, CamaHoeoMb a Taycme 
(Daus—dava) Sanaa Bna^enia piKB Phbjibi 
a Tafinti bb p. BSpyiB npopi36iBaiomyio pinn 
ropB na3i>iBaeMMXB Meboóopbi bjib Toympu, 
Kor^a otb ^O-ti’OB sacyxn bo^m nocat^naro 
snaniTeJitno ona.in, norpanirniBie Jiicnawie 
BaMtTiiJiB Bti/jaBiuyioea b3b ho^b BOąj.i ma- 
nKy. Hojiaraa, hto sto manna yionjien- 
niiKa , ohii nożnjiBiJiii kb sTowy Miciy a 
cb yżHBjienicMB 3aMiTH.ui; kto STa manKa 
naMennan, a kto bo^b nero roJiOBa, a im;i;e 
nce KaMeiiB. Orni $aJtn snaiB oSb stomb 
ynpaBiiTejiio iiMinin , no pacnopameniio ko- 
Toparo, Tpewa napawn bojiobb Beet naMem. 
Słi.tb BLiTameiiB na SeperB. Bjia^inepB 
sTaro BMinia no^apajiB cboio naxo^Ky co- 
ei^y, MenncjiaBy HoTopKOMy , a cen nocJii- 
żniii IłpaKOBCKOMy ynenowy oóipecTBy; ono 
OTiipamuio na Micro njtena cnoero Oeoon.ia 
ZKeSpaBCKaro, KOToptiB bb Mat 1851 ro^a 
AOCTaBIIJlB BTOTB KaMCHB BB KpaKOBŁ, TĄt 

z osoby; trzecia część łupów zdobytych na 
wojnie była przynależytością Światowita; 
kupcy i w ogólności wszyscy przemysłowcy 
obłożeni byli szczególnemi opłatami; zdarza­
ło się nawet, że zostawszy podbitemi, całe 
plemiona obce przynosiły daninę dlaArkońskiej 
świątyni. Trzystu żołnierzy, składających 
rodzaj religijnego bractwa i będących w zu­
pełnej zależności od naczelnego kapłana, czu­
wało nad skarbem świątyni, który był ra­
czej skarbem samego kapłana.

Oto są wspomnienia, które nam zostawili 
naoczni świadkowie: Saxo-Grcvmmatyk, Hel­
mold, Otton Bamberski, Adam Bremeński 
i inni. Podług ich świadectwa, oprócz świą­
tyni w Arkonie, Swiatowit miał jeszcze po­
mniejsze w Szczecinie, Wołyniu i innych 
miastach Pomorskich.

Wiele wiekpw upłynęło od czasu zrobie­
nia tych opisów, które jedynie świadczyły 
o istnieniu Światowita. Posąg jego nigdzie 
nie był odszukany. Zburzenie świątyni i spa­
lenie Światowita dokonał Waldemar IV król 
Duński, 15 Czerwca w dzień św. Wita 1168. 
INamiejscu świątyni pogańskiej, stanęła świą­
tynia Chrześcijańska pod wezwaniem św. 
Wita.

Dopiero w naszym wieku dokonało się od­
krycie posągu Światowita — i co dziwna, 
w miejscu gdzie się najmniej można było 
spodziewać.

W Sierpniu 1848 roku, wgubernii Podol­
skiej, niedaleko od wsi Liszkowice, pomię­
dzy Husiatynem, Satanowem i Faustem 
(Daus-dava), w pobliżu ujścia rzek Tajnej i 
Gni-tej do Źbrucza, który tam przerzyna łań­
cuch gór noszących nazwę Miedobory albo 
Toutry,— gdy w skutek długiej posuchy wo­
da na Zbruczu znacznie się zniżyła, poblizcy 
strażnicy lasów dostrzegli czapkę wyster- 
kniętą po nad wodę. W mnieinaniu, że to by­
ła czapka topielca, podpłynęli na to miej­
sce i z zadziwieniem dostrzegli, że była z ka­
mienia, że znajdująca się poniżej głowa i 
dalsze części były także kamienne. Śtrażni- 
cy donieśli otem zarządzcy majątku, i ly sku­
tek rozporządzenia tego ostatniego, trzy pary 
wołów cały kamień na brzeg wyciągnęły. 
Właściciel majątku podarował tę zdobycz 
swemu sąsiadowi Mieczysławowi Potockie­
mu, a ten ostatni ofiarował swój nabytek to­
warzystwu naukowemu Krakowskiemu. To­
warzystwo wyprawiło na miejsce swego 
członka Teofila Źebrawskiego, który w ma-
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om xpannTCH bł Myseyiwł TaiwoniMfiro o5- 
njecTBa, bł nocjTŁA0™11 OTĄtJieHnaro oti 
UreJUiOHCKaro ymiBepciiTeTa u H3BiCTHaro 
HLini noyu HMCHewb uran.— itop. yaena- 
ro KpaitOBCKaro oómeciBa.

OBiucctbo cie, ocuoBBiBaacŁ na yieuBixu, 
ii3ŁicKauiax'b cboiixt, mjichobi, iipnswajio Hafl- 
ĄCHHMM Bl ptK'jfe 3opyrIi3 KaMCHL , COTJtaCHO 
ci MHtaieuib ^apiiTejiH HoTomtaro , ucmy- 
kohom* Cejimoeuma.

*) Rzeka Zbrucz znana w geologii Polskićj, jako ukry­
wająca po brzegach swoich różne farmacye wapienne a 
mianowicie gipsowe. Nawet gipsu tam jest kilka gatun­
ków, a'z jednego można robić naczynia i tablice. Wiel­
ki też pokład gipsu tam widać na wierzchołkach gór, 
gips ten jest farmacji powtórnej. Zna'ezc można w ko­
ściele Czarnokozinieckim tablice nagrobkowe z tego gi­
psowego alabastru, robione przez tamecznego księdza. 
Wszakże w Ładowie na Podolu, niegdyś robiono w gó­
rach gipsowych groty w postaci klasztorów, a podobne 
klasztory widziałem w Krymie, lecz daleko większe.— 
Postrzega się także nad Zbruczą wapień muszlowy, głó­
wny jego pokład znajduje się w gubernii Podolskiej zor- 
toeeratytami. Na nim leży zazwyczaj warstwa wapienna 
piaskowca czerwonego, a na tej opoka kredowa pomię- 
szana z piaskowcem. Z takiój rozmaitości łatwo było 
poganom wybrać najtrwalszy kamień wapienni’ przesię- 
kły krzemionką, to jest ziemią krzemienistą, albowiem 
krzemienia nie postrzegłem ani kawałka w Swiatowicie, 
lecz kamień wapienny czyli wapień zbity grubo ziarni­
sty. Zdaje się zatćm, że bałwan wykonany na miejscu.

(Uwaga r. c.prof. A. F. Adamowicza )

Oiib coctohtł mb HCTLtpexrpannaro Ky- 
CKa TBcp^aro HSBiCTHHKa , npomiKiiyTaro 
KpCMHeSCMOMb *),  ftJlIIHOIO Bb 81 <byTOBb, HIII- 
PIIHOIO Bb 1-IIb <I>yTb, BllCOMb fl,0 10 UCHT- 
iiepOBb. IjBjiaa soJionna (ii3b o^noro Ka- 
mhb) pa3/i,iaHeTca na Tpn rjiaBiiBia ’lacTii, 
OTĄ-fejLĆHHBIH OAIia OTb Apyi’OH KapilII3aMH, 
iniipiiHOio Bb ĄBa fliofijia. Paóoia rpyóaa, 
ho h Heypo,ąjiHBafl, ne OTBpaTiriejiLHaH. Bep- 
xnjiji nacTB HCTyKaua npe^craBJiaeTb 1130- 
ópaatenie HeaoBlsiecKOH tojiobbi Bb manKli o 
»ieTBipexb annaxb oOpanjeuHBixb na ueTLipe 
CTOpOHBI CBtTa. Jllipa IipCĄCTaBJtaiOTl B3pO- 
c.iBixb Mymniib, óc3b ycoBb ii óopo&Bi. H30- 
OpaateniH na neTBipexb CToponaxb SapcJiBe- 
<I>HBIH, Cb HeOoJlŁIIlMlH TOJIBKO HSMfilieHiflMH 
noBTopHioiĘiacfl ura BCfrxb neTBipexb rpanaxb, 
OTb ’laCTH II3rjiaatCHBI h 33M1;THO, ’ito mho- 
ro nocTpa^aJin o Tb boabi — oÓJiHBaBinefi nxb 
Bb Tereniu hottii ĘtJiaro TMCtneJifrriH. Hn- 
ókc roaoBBi c.i®AyeTb cTanb nejiOBlsKa Bb 
AJiHHHOii oacżka’B Cb noacoMb. Ha 0^11011 

*) PiiKa 36pym> nsBtcTHa ni I1ojit><-koii reojiorin, 
Kbkb CKpbiBaioinaa bb cboiixb GeperaxB pasHbia H3Bt>- 
CTKOBŁia u rnncoBbiH (fropMaqrn. Ocoóchho trmb ecTB 
HlcKojibKo bm^obb muca, n o/jiihb H3B iihxb możkptb 
óbitb ynoTf.eÓjiHeBib na ^ijian e nocy^bi u hjiiitb. 
ToJicTbiH cjtofi aiaro muca, oTHOCHiijaroeH kb bto- 
pHHHófi (JjopManin, oÓnaiKCHB Ha BepiuimaxB bo3bbi- 
meHin. Moikho Haif,ąTii bb MapHOKOSiiHeijKOMB koctc- 
ji-fc Ha&rpoÓHoio njiiiTy, BbiTecannyio TaMoniHiiMB kcch- 
430MB ii3b ynoMHnyiaro nami MHHepajia Bb

na Ilo^ojit Kor^a-To bb mncoBbixB ropaxB Bbipy- 
pyóajin rpoTbi na no^oóie MonacTbipcKiixB xeji- 
jiifi. Taicie źne rpoTŁi, BnponeMB bb Gojihihxb pasMls- 
paxB, MHi y^ajiocb bii^Btb bb KpbiM*.  Mo;kho 3a- 
mItiitł TaKJKe na&B 3ópy*ieMB  ii3bBc.th.hkb co^epiKa- 
iręiH bb ceóh MHoro paKOBHHB, rjiaBHbiii cjiom Koxopa- 
ro, cb npjHMlcbio oproijepaTnTOBb, Haxo^iiTcn bb Ho. 
flOJitcKofi ryócpHiH. Ha hpmb oóbiKHOBeHHo jie»;nTB 
HJiacTB KpacHo ii3BljcTKOBaro necHaniiKa a Bbiiire Mi- 
jioBaa cnajia, iipoHUKiiyTan necnaniiiiKOMB. IIsb Ta- 
KHXB pa3HOOÓpa3HbIXB MaiepiajlOBB H3blŁIHlIKaMB Jier- 
KO Óbiao BblÓpaTb II3B1>CTKOBbIM KKMeHb, IipOHIIKIiy- 
TbiM KpeMHC3eM0MB , iióo npocToro kpewna h ne 3a- 
M’hTHJlB HMCKOJlbKO BB CBHTOBHTt, CA'b.iaHHOMb II3B 
IISBliCTHBKa. II IIOTOMy, KaiKCTcn, HTO IIAO-1B 3T0TB 
BbiTccaHB na MbcTb. (Sam/Gmica njjotfi A, 
<P. A^aMoeuza}.

ju 1851 przywiózł ten kamień do Krakowa. 
W Krakowie umieszczono go w muzeum ta­
mecznego towarzystwa, które następnie od­
dzielone od uniwersytetu Jagiellońskiego, 
znanem jest dzisiaj pod imieniem ces.-królews. 
towarzystwa naukowego w Krakowie.

Opierając się na uczonych badaniach swych 
członków, tudzież zgodnie z wnioskami do­
natora Potockiego, towarzystwo uznało, że 
kamień znaleziony w Zbruczu jest posągiem 
Swiatmuita.

Posąg ten, jestto czworokątna bryła twar­
dego kamienia wmpienuego w połączeniu 
z krzemionką *);  ma długości stóp 8 calów 
5ł, szerokości od 11^ do 12 calów, i waży 
około 10 centnarów. Cała kolumna wycio­
sana z jednego kamienia, dzieli się na trzy 
główme części, które się odgraniczają jedna 
od drugiej szerokicmi na dwa cale gzemsa- 
mi. Robota posągu lubo niezgrabna, nie jest 
wszakże poczwarna i odraźliwm. Wierzcho­
łek bryły wyobraża głowę ludzką, w' czapce, 
ze czterma twarzami zwróconemi na cztery 
strony świata; oblicza te mające rysy doro­
słego mężczyzny, są bez wąsów i bez brody. 
Na bokach czwmrokątu, wyobrażenia robio­
ne płaskorzeźbą, z małeini odmianami pra­
wie jednakie na wszystkich czterech stro­
nach, po większej części są zatarte, i wyra­
źnie widać na nich ślad działania wody, 
która ocierała się o nic wr przeciągu niemal 
całego tysiącolecia. Zaraz poniżej głowy tu­
łów' ludzki ma długą odzież i pas na ubio-
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CTOpOHt, H300paHteHHMn 'le.iOBiKB BectMa 
bbctbchho AepjKMTTb porn , Ha Apyroii bbi- 
pl>3aHB MCHB H KOHB. (lO^B 9TI1MB BB Cpe^- 
Heii nacTH, Ha bc£xb ueTBipexe CToponaxB 
upeĄCTaBJicHti HCTLipe <i>nrypti MaaowLTiinxB 
AtoOHeKB, cb pacnpocTepTBiMH pyKaMii, KaKB 
Gy^TO &JIH toco, utoGbi iio^aTB hxb Apyrn 
Apyry n cocTaB.’iaiomHxB thkiimb oópasoMB 
o^ny ntHB hjih KpyatOKb. Bimsy npe^cTa- 
bachbi Tpii chjibhbih HeaoBtHCCKia o>nrypBi, 
CB yeaMH, H3B KOHXB epe^HHH CB ripaMMM'b 
HanpaaseHHMMb KopnycoMB, a abS Apyria, ne 
MHoro oSpameHHBia kb cpe^aefi, croa na ko- 
jtLhhxb , noAHHTBiMH BBepxB pyaaMii noA- 
AcpiKiiBaioTB cto.iGb. Kaat^aa ii3B sthxb 
•tnrypB HMteTH | apni. bbihiuhbi. Haao- 
neiyb bb 3a^neH CTopoali nycioe mScto , a 
mojkctb Gbitb h 3Ą1cb Gbiah Tauaa ate >i>h- 
rypa, ho conepnienno nsraaiKCiia boaoio.

Kol'ka KpaKOBCKoe yaenoe oGnjecTBO na- 
neaaTaao bl cbohxb 3anncKaxB, bi 1851 ro- 
Ay, cthtbio oGb btomb iiCTyKant, — aaa^e- 
mhkb H. II. Cpe3iteocKiu iipo'iean bb 3a- 
ci^aniii UMIL apxeoa. oGnp b’b C. IleTep- 
Gyprl; CTaTBio cboio oGb btomb OTKpBiriii, 
a TamKC nepeBCĄCHHBie ĄyópoBCKiiMB ci> 
noaBcaaro otuctbi UoTopiiaro 11 jKoGpanciia- 
ro, npeAcTaBaeiiHBie bb KpaKOBCiwe yaenoe 
oomecTBO. Bb upeKpaciioH 11 rayooiio yae- 
Hoii craTBi 9T0H, r. CpeaiieBCKifi, poac^acTB 
coMHinie: ąSmctbiitcjibho .111 oto haojib Cbh- 
TOBiiTa ? TaaBiibia ociiOBania btiixb comhIj- 
niii, cat^yioniia : 1) hto y ApaoHCKaro Cbb- 
TOBiiTa mchb Gbijib He Ha none® KaKB y iiafl- 
flCHHaro bb pl; Kt 36pyal5, ho jieataaB nOAJifc 
HCTyaana; 2) mto HsoGpameHHBie na Cbhto- 
BIlTll KOHB H pOTB, MOIKCTB GBITB H HC KOHB 
H HC pOTB? 3) 'ITO BCfc II3BlJCTHBie CjtaBHH- 
CKie HĄOaBi Gijjiii CTaTya H3B«eTaaaa iian 
H3B ^epeBa, a He oGeaiictiii ii3B Kamaa, KaKB 
HaHĄeHHBifi bb dópyit cb ’iCTBipBMa roao- 
BaMii ii cTanawH coeAuiieniiBiMH bmIictI,, to- 
r^a KaKB bb ApKOHCKOii CTaTyh npn hctbi- 
pexB roaosaxB, Gbiao ogno Ttao. 4) ito 
CaaBHiiOKie ptiqnKH MoraaoBi CĄiaaTB aya- 
me, neiKeaii rpyGBia napisKii, Kania biiaiimb 
aa HCTyKaH® Cbhtobiit3?—iiaKOHeixB 5) hto 
HCTopiiaecKia ^aaiiBia #o ceai HeyGiĄiiaH 
bb tomb , noKaoHaaiiCB-aii Apyrie CaaBane, 
KpOM® EaaTiilCKIIXB, CBHTOBHTy ?

Befi 9Tii BO3paateHia xoth BecBMa aaMfc- 
aaTeaBHBi, ho, CKOaBito naMB KaaceTca, He mo- 
ryTB OKOnaaTeaBHO onpOBeprnyTB MHiaia 
RpaKOBCKHXB yaeHBixB, a ocoGchho MiiSaia 

rze. Z jednój strony postać ludzka, róg w dło­
ni trzymająca, jest dosyć wyraźnie wykuta; 
z drugiej znajduje się wyobrażenie konia i 
miecza. Poniżej, w części środkowej, na 
wszystkich bokach są wycięte cztery figurki 
niedorosłych dziewcząt, które mając ręce 
rozpostarte jakby dla podania ich sobie wza­
jemnie, połączone są niby w łańcuch lub 
koło. U dołu wyobrażone są trzy postacie 
silnych wąsatych mężczyzn; średni z ich li­
czby stojąc pionowo, a dwaj poboczni nieco 
kuniemu pochyło, na klęczkach, z podnie- 
sionemi ku górze rękami, podtrzymują ko­
lumnę. W tylnej stronie miejsce niczem nie- 
zapełnione, zdaje się, że musiało mieć jakąś 
figurę, lecz ją prąd wody zatarł zupełnie.

Gdy towarzystwo naukowe Krakowskie 
wydrukowało w swych Rocznikach pod r. 
1851 sprawozdanie o tem bożyszczu,— aka­
demik J.J. Sreźniewski, na posiedzeniu CES. 
archeologicznego towarzystwa w Petersbur­
gu, przeczytał z tego powodu napisaną przez 
siebie rozprawę, oraz sprawozdania Potoc­
kiego i Zebrawrskiego, które były złożone 
towarzystwu nauk. Krak., a które przełożył 
z języka polskiego Dubrowski. W tej prze­
ślicznie napisanej rozprawie, p. Sreźniewski 
rzucił wątpliwość, że posąg, o którym mo­
wa, może przedstawiać nie Swiatowita. Za 
podstawę swego powątpiewania p. Sreźniew- 
ski uważa następne względy; 1), źe bałwan 
znaleziony w Zbruczu ma miecz u pasa, gdy 
przeciwnie Światowit Arkoński miecz ten 
miał u nóg swoich złożony; 2), że wyobra­
żony na posągu Zbruckim róg i koń mogą 
być czćm innem, a niekoniecznie rogiem i 
koniem; 3), że wszystkie znane bożyszcza Sło­
wian były posągami robionemi z metalu lub 
drzewa, nie zaś kamiennemi obeliskami, jak 
to ma miejsce z bałwanem, o którym mówi­
my, a który ma' cztery głowy na czterech 
połączonych kadłubach, wtenczas gdy posąg 
w Arkonie miał tylko jeden tułów'; 4), że 
Słowiańscy owocześni rzeźbiarze zdolni byli 
zrobić cóś więcej nad niezdarne nacięcia, 
które widzimy na tćm bożyszczu; nakoniec 
5), że poszukiwania historyczne nie wykryły 
dotąd przekonywających dowodów, iż nie 
sami tylko Nadbałtyccy, lecz i inni Słowia­
nie oddawali cześć Światowitowi.

Wszystkie te zarzuty zasługują na baczną 
uwagę; lecz nam się zdaje, że nie mogą zni­
weczyć mniemania uczonych Krakowskich i 
potwierdzającego je sądu Lelewela, który
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Aanno yiKC npii3HaHHaro bc4mh CjiaBflHaMU 
3aMt'iaTeju>HiMmnM'b3HaTOKO»n>CjiaBflHCKiix'b 
ApeBiiocTefi, yienaro JleJieBejui , KOToptiii 
HS^aJUŁ ocoóyio Gojumiyio CTartio o CjiaBHH- 
CKOMŁ IIĄOJlOnOKJlOHCTBl; (bu 1853), II Bl> Heli 
nOApOÓHO TOBOpiITT, ofrb 8T0MT> IICTyKaHŚ, pi- 
uiiiTejiBHO npn3naBaH ero MsodpaiKenieMi 
Cemnoeuma.

yieuMii u aac.iyatennEifl na apxeoaonme- 
skkomi. , noiipinpJ; II. II. CpesufBCKiH flaen 
iiaiłrt, apxeojioraML , npeKpacntiii upurakpi, 
COBtCT.lIIBOCTII II OCTOpOJKHOCTII DT, -CyaiĄe- 
iiiaxb ; aiajiB to.ilko , hto ohł ue BtiBeat 
coócTBeiniaro saKJiioieiiia u ne oGamcmurb 
coócTBeiiHŁMt, xoth Gm npiiG.iiiairre.iLHLLYi, 
bmboaob'b o sHanenin stopo iiflOJia. IIo sto- 
My, npii Bcewb iiauicMb r.iyGoKOMTb yfia;i;e- 
niii K’b MHitiiio 3naMemiTaro CjiaBaniiCTa 
u npii bccmt> atejiairiii Gmtb npe^ycMOTpii- 
tcjimimmu u HeyBJieKaTbca , — mm o^nano 
plniiacMca BMCKasaTB coGctbchhmh yStiK&e- 
iiia, koh MoatCTi Gmtł xOth OTb nacTii 110- 
CJiyjKaTT, K'b p;i3-i>ficueiiiio ariixu ne,i,oyMt- 
niii: 1) o Cbhtobht1> na ocTpoBt Pioreiik 
MHOro niicaJin, noTOMy hto ohb Gm.ii. ram, 
Brb oeoóeiniowb noanTaniii ; xpaMb ApKon- 
CKin cjiaBiiaca BeJuiKOJitmiewb 11 GoraT- 
ctbomtj , noGi^a 11 iiiianepiKenie ncTyKana 
Baab^eaiepOM-b IV. na^iaaaii mhobo inywa, 
a rjiaBHOe, iiCTyKaiib oniica.m A^asrb Epe- 
MeiicKiii, CaKco-rpaMJiaTHKi 11 #p. Ha #o- 
aio nte iiamero ncTyKana ne naniaoct no- 
Ao6hmxt> niicaTeaeii, ne Gmjio rpoMKiixi. c.iy- 
naeab; nnonecKia abroinicii Maao samiMa- 
Krrca ĆaaBHHCKOio Miieoaorieio, xo'ra bb loa- 
kiimoboii 11 ynoMiinaeTca, aro Ąo6pi>nia Ka- 
Meniu usMMaez u as pn>icy eeepzoiua, na 
uto, Bnpo'ieaib, iieaarbr. CpeaueBCKiu oGpa- 
Tiia-b BiiMManie 11 aro utsiiOTopMWb oGpa- 
3OTrb, onpoBepraeTŁ błiboąs, , Gy^bToGM y 
naniHX'b Caasam ne Gmjio KaMemiMX'b oGe 
ancKOBb. 2) Gboiictbo noairriii3Ma iibb'Bctho 
ii AaBHO pasra^ano; MnoroGoatie aerno pac- 
npocrpanaaocb 11 nepeniiMaaocb ; roproBaa 
en Faiisaio ĄOCTanaaaa JliiTOBnawb PiiMCKiixi 
11 rpeaecKBX'b Gorom. 11 yarn na nipno na- 
xOftHMMe bi> noca-fc^nee npeMa >i>iirypM 11 
CTaTyaTKii npeMeni, BO3poa<Aeiiia neynorpe- 
GaaancŁ bmIscto npecb—naiine nan Apyrnxu 
yitpaineniii; no noabsOBaaiics Goronomna- 
nieM'b; TfiMb aerne npeAiioaoatiiTb, hto e^u- 
nonaeMeiiHMe napoju aerao saiiMCTBOBaan 
Ąpyri y Apyra Gofobb ii no sto wy , eatean 
y BaaTiiicKBX'b CaaBam. CBaTOBirrh Gbia-b 
óorOMi—GorOBTj, yCaaBana. HMiiłinnen Ho- 
AOabCKOii ryGepnin (t. e. JlyTiiaeii, Tniicp- 
ctobi , ĄpeBaanł) onA Mori Gmtł BTopo- 

mając chlubne uznanie całej Słowiańszczy­
zny, że jest jednym z największych znawców 
starożytności Słowiańskich, w rozprawie swej 
wydanój w r. 1853, p. t. O baiivochtvalstivie 
Słmuiańskiem, szczegółowie się zastanawia 
nad tym posągiem, i uznaje, że ten jest wy­
obrażeniem Swiatowita.

Uczony i zasłużony w nauce starożytności 
J. Sreżniewski jest dla nas archeologów 
wzorem sumienności i ostrożności w sądach; 
szkoda tylko, że się usunął od wniosków 
i nieokazał nam choćby przypuszczalnych 
swych domniemań o znaczeniu w mowie bę­
dącego bożyszcza. Z tego powodu, pomimo 
głębokiego szacunku, jaki mamy dla sądów 
znakomitego Słowianisty, pomimo szczerej 
chęci uniknienia, nierozwagi i porywczości; 
odważamy się jednak wypowiedzieć nasze 
przekonanie, które może choć w części po­
trafi rozjaśnić wytknięte powyżej wątpli­
wości: 1) ponieważ Światowit na wyspie 
Rugii odbierał szczególniejszą i głośną cześć 
religijną, przeto wiele o nim pisano; świą­
tynia w Arkonie słynęła okazałością i bo­
gactwem; wzięcie jćj i strącenie bożyszcza, 
dokonane przez Waldemara IV, miało ogro­
mny rozgłos w swmim czasie; a co najwa­
żniejsza, wszystko to zostało opisanćm przez 
Adama Brcineńskiego, Saxo-Grammatyka i 
innych. Przeciwnie obecnemu bożyszczu nie 
sądzono snadź było mieć udziału w głośnych 
wypadkach; niesądzono mieć takich dziejb- 
pisów, jakich miało Arkońskie. Kroniki Ru­
skie pisane przez mnichów mało zostawiły 
wzmianek o Słowiańskiej mitologii,— cho­
ciaż jedna z nich (kronika Joachima) wspo­
mina , że Dobrynia pokruszył kamienie i 
wrzucił je do rzeki, na co zwraca uwagę 
sam p. Sreżniewski, a co pod pewnym wzglę­
dem zbija własne jego zdanie, iż jakoby na­
szych stron Słowianie nie mieli obelisków 
z kamienia. 2) Właściwości politeizmu są 
wiadome i dawno ściśle zbadane: wiclobóz- 
two z łatwością się rozszerzało i przyswa­
jało. Przez stosunki handlowe ze związkiem 
Hanzeatyckim, Litwini otrzymywali wyo­
brażenia bożków Rzymskich i Greckich; a 
znajdowane w ostatnich latach posążki i fi­
gurki z epoki odrodzenia, niezawodnie mu- 
siały odbierać cześć bozką, nie zaś używane 
były do ozdób. Gdy taki był stosunek mię­
dzy całkiem obcemi dla się narodami; to tem 
łatwiej przypuścić, że jedno plemie z łatwo­
ścią przyswajało sobie bóztwa drugiego po­
krewnego mu plemienia. Ztąd znowu wnio­
sek, że jeżeli Światowit u Słowian Nadbal-
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CTeneHHMMi. 3) IIpnaa^JieatHOCTu Gora—60- 
tobb — Moran yate cb niKOTOptiMii imMtnie- 
IliaMII nOBTOpflTBCH BB BTOpOCTeilCHHOMB Go- 
rk, — tot bace mchb, Taace Jioma^Ł, TOTBate 
porB, ho ho OTĄlJiBHMe, a KaKB GyATO bb hoa- 
paataniH tojibko mioGpamenimie 6apejibe<j>a- 
mii Ha icajiH®. 4) IIo HCMy H’I.tb y3Au, cdb- 
AJta, CTaHHĘBI, OpJlOBB II t. n., ciipanniBa- 
eTB r. CpesHeBCKifi?— a OTicyAaace iisbBctho 
HTO IIXB HcGbiaO ? KaKB npeAMeTBI O'J’A'1;JIB- 
HLie onii worali iiaxOAiriBCH bb xpaMb, n cb 
KpynicnieMB iiA0Jia — yunHToaceiiBi, hjlh no- 
tomb paapynieHBi BpeMcneMB. B1>ab yam no- 
HTII TBICHHOJltTie , KaKB BB 9T0II C'l'paH'jt , 
BOABOpciio yneiiie CnacwrejiH. 5) Bb lIeni- 
ckoii Mater verbormn (1203) ynoMiinaeTCH 
Toace hmh CBHTOBiiTa. JIcjicbcjib npii3HanaH 
OKOHHaTCJlBHO 9T0TB KaMCHB HAOJIOMB CbHTO- 
BIITa, 1’OBOpHTB CB VBT>peiIHOCTilO : ,,H1>TB 
coMHlaiia hto iiaojiobb ii KaiiiinjB bb seiwaxB 
CaaBKHCKiixB Gbijio aiioro: nooTOMywoaino na- 
AftaTLca, hto HeoAHHB enje yuiaiaB, n conpe- 
MenesiB OTBimeTca?1 6) Bb AOHecenin cbo- 
eMB KpaKOBCKOMy oGipecTBy, 0. jKeGpaBCKifi 
OHHCaatB OTTCT.UIBO MtCTHOCTB, TA'S HailACHB 
iicTyicaiiB. Ohb roBopiiTB, hto no napOAHO- 
My npeAaniio, na Gjihsb Jieacamcfi paBHUHl;, 
CTOHjiB HliKOfAa ropOAB EorOAB, yniiaToaccH- 
HBlil EyHHKOMB IHCJiyAHBLIAIB , X3H0MB Ilo- 
JlOBepKIIMB. JleJlCBeJlb BIIAHTB BB 9T0MB OCO- 
Gchhoc snaiCHic. Ho cro Mirlaiiio , saBcb 
totho Gbijib ropOAB Eotoab ; saaiTHO eipe 
B03Bi>imcHie cb <i>yHAajiCHTaMii, ApeBHeii no- 
CTpOHKII, Ha3BIBaCMOII 3a.MUUCK0M6, TA’S MO- 
rjio Gbitb Kaniinje 9Taro iiAOaa. JlejieneJiB 
caMbiii iicTyicaHB CBHTOBiiTa, iiastiBacTB lie 
36pyHCKIIMB , KaKB 9TO npiIHIITO , ho Eozud- 
ckumz. 7) r. Cpe3HCBCKifi bb aaK-monenie 
cboch CTaTLii npeAJiaraJiB C. IleTcpGypr- 
CKOMy apxcojioriMecKOMy oGnjecTBy cnpociiTB 
KpaicOBCKoe oóutecTBO,Mca<Ay npoacMB: hIitb- 
jtii Ha KaMHfi KaKHXB HiiGyAB npiaiśTB APe~ 
bhocth, Badania boam, HJia, BO3Ayxa, u se- 
MJ1H?—TyscMHLiH an 9T0 KaMciib, nan 3a- 
B03IIBIH?—HeaiiaeMB, hto otbMhjio Kpa- 
kobckoc oGipecTBO, no BJiianic boam na Karani 
BCCMia saMtTHO, a Karaeiib ho niutiiiio reo- 
JIOTOBB, HtCOMHtllHO Ty3CMHBIH.

EaaroAapa 3aG0TjniB0CTii naniero npcACi- 
Aareaa, BiiaeiiCKifl MyseyMB yupainaeTB tc- 
nepn Toinaa Konia EoroACKaro CBaTOBirra, 

tyckich był bogicm-bogów, to u Słowian te­
raźniejszej gubernii Podolskiej (t. j. uEuczan, 
Tywerców, Derewlan) mógł być bożyszczem 
drugorzędnem. 3) Przynaleźytości boga-bo- 
gów, gdy ten zmieniony został na bóztwo 
podrzędniejsze, mogły także uledz pewnym 
odmianom: ten sam róg, miecz, koń, mogły 
być dodane do całości w płaskorzeźbie, tyl­
ko jako wspomnienie części przydatkowych 
do pierwowzoru. 4) »Dla czego przy nim' 
niema munsztuka, siodła, chorągwi, orłów?» 
zapytuje p. Sreźniewski. Odpowiadamy na 
to: źe mogły być; lecz się zapewnie prze­
chowywały w świątyni jako przedmioty od­
dzielne, i w czasie burzenia bałwanów ule­
gły zniszczeniu, lub czas późniejszy je stra­
wił,— boć prawie tysiąc lat już upłynęło od 
czasu jak nauka Chrystusa podbiła te strony. 
5) W Czeskiej Mater verborum (1203) wspo- 
mniono także o imieniu Swiatowita. Lelewel, 
stanowczo przypisując ten posąg Swiatowi- 
towi, z przekonaniem powiada: »To pewna, 
źe posągów i bożnic po Słowiańszczyznie by­
ło dosyć: spodziewać się, że niejeden jeszcze 
dochowuje si,ę i z czasem znalezionym bę­
dzie.» 6) T. Żebrawski, czyniąc sprawozda­
nie dla Krakowskiego naukowego towarzy­
stwa, opisał szczegółowie całą miejscowość 
gdzie ten posąg znaleziono,— i powiada, że 
wedle podania tamecznych mieszkańców wiej­
skich, napoblizkiej dolinie było niegdyś mia­
sto Bohod, zburzone później przez Baniaka 
parszywego chana Połowieckiego. Lelewel 
nadaje wielką wagę temu podaniu: utrzymu­
je, że tu w istocie było dawniej miasto Bo­
hod. Teraz jeszcze na pewnej wyniosłości 
znaczne są ślady fundamentów starożytnego 
zabudowania; na tem miejscu, noszącem na­
zwę zamczyska, mogła być świątynia Swńa- 
towita. Z tego względu Lelewel nazywa 
w mowie będące bożyszcze Bohodzkiem, nie 
zaś Zbruckiem jak je pospolicie nazywają. 
7) W końcu swej rozprawy p. Sreźniewski 
wniósł, aby towarzystwo Petersburskie zro­
biło zapytanie Krakowskiemu, ■ między inne- 
mi: czy niema na posągu śladów' staroży­
tności, wpły w'u wrody, mułu, powietrza, zie­
mi? czy kamień, z którego zrobiony, jest 
krajowym lub przywozowym?—Nic wiemy 
jaką odpowiedź dało na to towarzystwo na­
ukowe Krakowskie; ale wpływ działania w'O- 
dy zostaivil wyraźne ślady na kamieniu, a 
sam kamień podług twierdzenia geologów 
jest niewątpliwie miejscowy.

Dzięki troskliwemu staraniu naszego pre­
zesa, muzeum Wileńskie wzlmgaeonem nie­
dawno zostało dokładną kopiją Bobodzkic-
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CA'fiJiainiaH nsi, runca bt> KpauoBk, ci> co- 
raacia TaMOinnaro HMn.-Kop. yueiiaro oGipe- 
crjaa, BBi^aBiuaro cbii^Itcjibctbo Bt 
CTBIITCJBHOM'b II COBOpiUeilHOMB CXO/1,CTBB 
C’b nO^aiiHiiiiKOM'b *).  /IjiT. Tania ate Koniu 3a- 
nasaiiM Gbijiii npeat^e, o.yia &aa BlmcKaro, 
&pyraa yia EepjinucKaro Myseywa.

*) CBilAtieuBcTBO sto cjrfcAyiomaro coflepxani'H: *) Zaświadczenie to brzmi następnie:
Oddział archeologii i sztuk pięknych wc. k. towarzystwie naukowćin Krakowskićm. Na żądanie JW. hrabiego Eusta­
chego Tyszkiewicza prezesa komissyi archeologicznej Wileńskiej, wydaje niniejszym świadectwo: iż posąg bożyszcza 
Światowida w odlewie teraz przez Edwarda Stehlika zrobionym, zgadza się zupełnie z oryginałem w zbiorach 
naszych w kollegium Jagiellońskiem w Krakowie przechowanym. Bęcząc tedy, iż odlew jest wiernem przedsta­
wieniem bożyszcza, które wraz z historyą jego znalezienia szczegółowo opisaliśmy w Roczniku oddziału nasze­
go w poszycie I-m za rok 1851, na to pieczęć naszą i podpisy własnoręczne dajemy. Dan w Krakowie w Col­
legium juridicam w sali posiedzeń naszych dnia 28 Sierpnia 1857 r. Przewodniczący oddziału Paweł Popiel 
c. k. konserwator pomnikowych budowli. Członkowie oddziału na teraz obecni: Lucian Siemieński, Wincenty 
Pol, x. Adam Jakubowski, Józef Kremer, Józef Łepkowski, Józef Blączyński. Sekretarz Karol Roman 
Kremer dr fil. c. k. dyrektor budownictwa.

Hejibsa Hepa^OBaTBca aTOMy npnpamesiio 
^OBOJibiio yate SoraTofi, a no Kpafiaefi mB- 
pfi Goraie /tpyriix'b MjueyaoBB , namefi mii- 
eoJiorinecKOH KOa.ieKpiii. Ebitb moikcti, 

* npn TaKiixa. Gbictpbix'b ycuixax'b apxeoao- 
rin b/b name speraa, npe^cTaBiiTca hobbih 
ĄOKaŚaTCABCTBa , 'JTO 9T0 ĄtllCTBIITeJlBHO 
HCTyKairb CBaTOBirra. Measly ate no 
neeoMHtHHOCTii <i>aKTa, uro ncTynamb cen 
nafi^em, bb IJoAoabCKOii ryóepniii, npioópi- 
Tenie 9T0 BecBMa Baatno $Jia naineii apxe- 
OJioriu; 11G0 Apemiiu wip-b CaaBaHeidfi B03- 
CTajVb ncpe^b nami bi .nimb neiisBliCTiiaro 
irairt, cawoio Bcaummoio npcBOcxOAaiparo 
net ,1,0 cent OTtiCKanaBie, n hccojih'Bhho Cjta- 
GHHCKazo udojta, nasBiBaaea-an oiib Cbuto- 
biitomb, nan imane.

4.

Iloeat cero npiieyTCTByimpie ocaiaTpiiBa- 
an bhobb OTKpBiTyro 3aay TpeTuaro STaata, 
Bi. KOTOpofi b-b iiacTOmqee BpeMa pasMiipe- 
hbi ocTaTKii MiinepaaornnecKOH (Goate 10,000 
SKseMnaapoBt) n 3OOaornaecKOii KoaaeKpin, 
OCTaBinnxea nocat nepcnecenia BiiaencKaro 
ymiBepciiTeTa. 

3AC1JĄAHIE 11 <PEBPA.UI 1858 E.

11 <J»eBpaaa 1858 ro^a nponcxOAiiao oGbi- 
KHOBCiinoe sactAanie noy'B npeciAaTeaB- 
cTBOirb npeAC’MaTeaa rpa<i>a E. II. Tbi- 
HIKCBHaa, Bl> KOOMB upiicyTCTBOBaan 6 p,p,. 
un. ii 3 nn. cc.

go Światowita. Kopiję tę zrobiono z gipsu 
w Krakowie, za zezwoleniem tamecznego ces.- 
królewsk. naukowego towarzystwa, które za­
świadczyło piśmiennie, że podobizna rzeczy­
wiście i najdokładniej jest zgodną z orygina­
łem *).  Dwie takie same kopije wprzód je­
szcze na zamówienie otrzymały muzea Wie­
deńskie i Berlińskie.

Niepodobna się niecieszyć z tego pomno­
żenia kollekcyi przedmiotów mitologicznych 
naszego muzeum, które w porównaniu z in- 
nemi, pod tym względem może się policzyć 
do zamożnych. Gdy w nasze czasy badania 
archeologiczne z większem coraz powodze­
niem są dokonywane,—mamy nadzieję, że 
się znajdą stanowcze dowody, iż ten posąg 
jest bez zaprzeczenia wyobrażeniem Swiato- 
wita. Tymczasem, jakkolwiekbądź, czy ten 
posąg jest Światowitem, czy innem jakiem 
bóztwem, odkrycie jego jest ważnćrn dla na­
szej archeologii wypadkiem: gdyż znaleziony 
wgubernii Podolskiej, jest niewątpliwie bo­
żyszczem Słowiańszczyzny, której przeszłość 
ukazała się nam w obliczu dotąd nieznane­
go i większego rozmiarem nad wszystkie in­
ne wynalezione wprzód bóztwa Słowiańskie.

4.

Po przeczytaniu ostatniej rozprawy, obe­
cni oglądali na nowo na trzeciem piętrze 
otwartą salę, w której są umieszczone oca­
lałe szczęty gabinetów byłego uniwersyte­
tu Wileńskiego mineralogiczny (mający górą 
10,000 przedmiotów) i zoologiczny.

POSIEDZENIE DNIA 11 LUTEGO 1858.

Dnia 11 Lutego 1858 odbyło się zwyczajne 
posiedzenie pod przewodnictwem prezesa 
Eust. hr. Tyszkiewicza, a w obecności 6-ciu 
członków rzeczywistych i 3 współpracowni­
ków.
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1.
IIo upodleniu npOTOKOJia npoiuc^nnixi, 

ĄByxT> sadzaniu r. npe^,ci/i,aTejiB kommh- 
cin npe^aoauurb oGipecTBy ^aa pacnpocTpa- 
HcniH /yfeHTejiBHocTU ouaro, ns^anaTB eace- 
mIchhho, nan KaatĄBie ^BaMtcaqa, III-m tomb 
SanucoKt, OT.yhaLiiŁiMii BBiuycKaMii, na ocuo- 
Banin Bticonafiine yTBepac^enHaro noaoace- 
Hia o KoMMHcin , ne ^OJKii^aacb Btixo^a Bt 
CBiTt II TOMa, neaaTanie KOTOparo 3awe- 
ĄaiiaocŁ BcaiACTBie ooiiaia coc’raBaaiora,iixi> 
ero cTaTefi, ipeGymmuxt nepeno^a na tott, 
hjih Apyroft asBiKt. npe^ao;Keaie sto Gbi- 
ao npiiaaTO e^Muoraacuo. Pe/taKpiio ate 3a- 
uhcokt, npnnaaii na ceGa ąą. aa. H. H. Ma- 
JlHHOBCKift II A. K. KlipKOpt.

1.
Po przeczytaniu protokułu poprzednich 

dwóch posiedzeń, prezes komissyi przełożył' 
towarzystwu potrzebę wydawania trzeciego 
tomu Pamiętników oddzielnemi co miesiąc, 
lub co dwa miesiące wychodzącemi zeszy­
tami, a to w celu nadania większej działal­
ności towarzystwu, stosując się w tern do 
Najwyżej utwierdzonej ustawy Komissyi. 
Pr ezes przełożył, aby wydawanie tym spo­
sobem trzeciego tomu rozpocząć zaraz, nie- 
czekając aż wyjdzie tom Il-gi; którego wy­
danie zwlekło się z powodu obfitości mate- 
ryałów, potrzebujących być tłómaczonemi na 
język polski lub rossyjski. Projekt ten zo­
stał przyjęty jednogłośnie. Redagowanie Pa­
miętnika przyjęli na się rzecz, członkowie 
M. Malinowski i A. H. Kirkor.

fl,. a. A. <3?. A^aMOBirtb cooGupiJtt oGuje- 
CTBy ca, CBOeS CToponti HtKOTopBia &onoa- 
hhtc.iliiliji cBtĄknia o Jiiirnirri, OTBicKaa- 
HOMT, BŁ JlHĄCKOMŁ yt3Ą’I; B'b IIMtuill IIOMt,- 
njHKa K)HĄ3ii.na u cooGiqeiiHOMi, p,. u. Hap- 
GyTTOMTb, KOTOpBIH Gbijvb pasMaTpsiBacMi, Bl> 
aackĄaiiiii 11 Aenaopa. T. A/taMOBimt, Mcat^y 
npoucMi,, npncBOMBaeTi, arowy Mimepajiy 
cBoucTBa, Atwiaiomie ero noaesHBiMt, #Jia 
ynOTpeóJienia, Kani, Marepiaat Ą.ia toii.ih- 
sa n U3BJic>ieHifl rasa. 3a emit r. A&aMO- 
BMTB npoaeJlB CBOK) CTaTBlÓ O HOBOMt Me- 
TaJiJik rjiHiiik hjih aaaioMHHk, Bt koto- 
pOH 06taCIIH.lt CBOHCTBa 9TaP0 MBTaJMa , 
cuocoGtero ĄoGMnaiiia, bbją4jikh ii yuorpe- 
Gaeuia.

Rzeczywisty członek A. F. Adamowicz za­
komunikował towarzystwu kilka dopełnia­
jących postrzeżeń o lignicie, który znalezio­
ny został w powiecie Lidzkim w majątku 
obywatela Jundziłła, a złożony towarzystwu 
przez rzecz, czł. Narbutta, był rozważany 
na posiedzeniu 11 Grudnia zeszłego roku. 
P. Adamowicz utrzymuje, iż można go ko­
rzystnie używać na materyał do destyllacyi 
i do wydobywania zeń gazu oświetlającego 
miasto. Następnie p. Adamowicz przeczy­
tał napisaną przez siebie rozprawę o nieda­
wno odkrytym metalu nazwanym glinką lub 
aluminium; w rozprawie swój objaśnił wła­
sności tego metalu, sposób jak się dobywa, 
wyrabia i na co może być użyty.

3.

Ilepe’ieiiB Gywart, nocryniiBmuxt bi.kom- 
mhcho en Teaeiiin ,i,nyxt uocJifiAHHxt nrfcca- 
iieBt:

1) IIpeĄJioiKeHie r. nonemiTejia Bujieu- 
CKaro yneGaaro oiipyra oto, 18 ĄeKaGpa 
1857 rOĄa, aomit yrBepiKĄaert rpaa-OBt 
Crenana u A^awa IIjiarepoBt n rpa<i>a 9^y- 
ap/i,a RancKaro bt> ssaniu noieTUBixa, uae- 
hobt, KOMMncin. 2) OiHOiuenie BuJieiicna- 
ro iieiicypiiaro KOMirreTa ott, 23 ĄeKaópa 
Toroarb ro^a, npn kocmb npeupoBoat^eHi, Bii- 
JieucKifi BbCTiiuKT, 3a ro^Bi et 1844 no 1855. 
3) ITpe/taoateuie r. renapaat ryGepuaropa 
otb 24 ĄeKaGpa, kohmb iisBimaeTt, iito 
r. MiniHCTpt rocy^apcTBeuHBixt HMymecTBi, 
BCJrbĄCTBie saniicKM ero BMcononpeBocxoAii-

Spis korespondencyj urzędowych, które 
komissya otrzymała w ciągu ostatnich dwóch 
miesięcy.

1) Odezwa kuratora Wileńskiego nauko­
wego okręgu z dnia 18 Grudnia 1857 roku, 
potwierdzająca wybór Stefana i Adama hr. 
Platerów, oraz Edwarda lir. Czapskiego na 
honorowych członków komissyi. 2) Odezwa 
Wileńskiego komitetu cenzury z dnia 23 Gru­
dnia 1856 z załączeniem do niej Kuryera Wi­
leńskiego za lata od 1845 do 1855. 3) Ode­
zwa pana jenerał-gubernatora zd. 24 Grudnia 
tegoż roku, w której zawiadamia, że p. mini­
ster dóbr państwa, w skutek przełożenia p. 
jenerał-gubernatora, przesłał polecenie, aby 
Grodzieńska izba dóbr państwa wydała dla
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TCJtBCTBa o uepe^ail; bb Bn.icncKyio apxeo- 
jiorimecKyio kommhcciio xpaiiaiunxcn bb Ppo- 
ĄHeHCKOii naJiarB roey^apcTBeHHBiXB iiaiy- 
IU0CTB ^pCBIinXB ^OKyMeHTOBB B3MTB1XB 1I3B 
ĄOManinaro apxirna khh3h Cantrii bb /J,e- 
peuiiiilj, npe^nncajiB noc-il^iien nepe^aTt 
osnaaeuHLie ponyMeirrij bb KOMMiicciio. llpn- 
hcmb r. renepa.iB ryóepnaTopB upenpoBO^inB 
ńsBOJiHJib 13-TBKunrB oniiceii ĄepeunucKaro 
apxiiBa. IIoaOJKCiio: KoMan^npOBaTB ąjih 
noJiy’ienia osiia'ieniiBiXB ĄOKyMeiri obb co- 
CToam.aro npn KOMMBCcin uniiOBHBKa Pyn- 
&iyca. 4) Ilpe^aoiKenie r. renepajiB ryGep- 
uaropa otb 24 ĄeKaGpa, npii kocmb upe- 
ii])OiiO/i,iia'b 24 nnyKii cepeGpaiiHLixB ciapiiH- 
IILIXB MOHCTB, Ilanfi,emiLLVb BB HMtsiH Ckh-

(PpOĄH. yl'>3^a) noMtnjiiKa KaMMeprcpa 
fl,. C. C. KII O 3II ’ICTBepTBIHCKarO. UoJlOBSeHO: 
pascMOTphnie cbxb mohbtb nopyiBTt p,. i. 
Gapouy PoccnJiBony. 5) Otsłibb iiHcneKTO- 
pa puMCKO-KaiOJiirieeKOn ceMBiiapiii bb Ca- 
paTOBi kc. PaiOHya, otb 16 airnapa, bb ko- 
topomb ii3B'Jjni,ae’i"j>, uto kbkb iiairLcTiio, le- 
3yiiTM nornik yumiTorKeiiiii hxb oGipecTna, 
saanwajin hohtii r.ct ^yxoBimia ^ojijkhocth 
bb HTmciikiixb KOJioiiiaxB ioikhom Pocciii 
H TaKBMB oGpaSOMB Macro p'll^KIIXB II Ba- 
jkhmxb counaeiiiii B3b Hojimuii ii JIbtbbi 
nepcGpoineno na Gepera Bojirn. HpenpoBOiK- 
&aa GorocjiOBCKaro co^epaiaaia TpaKTarB de 
jure etjusticia (pyKOnucn XVII ct.) cocra- 
BJieHHbifi 113'b nyGjiiiHHbix’b HTeain iesyirra 
Ą. K., B'b Kpauonl;, bb 163 i—1636 r., ko. Pa- 
iohciib npiicoBOKyiuiacTTj, uTOHiiKOMy moikctb 
Głitł neii3BtcTiio o tomb, BTO óo.imiiaa aacTb 
GiiGjiioTeKii iioc.iT.,.yiiaro nopo-ia IIoJiLcitaro 
CTauncjiaBa AnryeTa iiOĄapeiia Gnuia iimhc- 
paTopowb IlaBJiOM'b 1-mb MoruJieBCKOwy npa- 
BOCJiaBHOMy eniiCKOny Anac-raciro (Bpara- 
HOBCKOMy), SbiBiueMy noroM'b eiineiioiiOM'b 
AcTpaxaacKiiM'b ii sairkmena iimb AcTpaxan- 
CKofi npaBOcaaBiioii ceMMaapia. HoaTowy 
KaaoiniKTb PaioiieEjb npe^noaaraeTb OTiipa- 
BiiTbca aa Micro ^Jia iisBJieienia Sojiie sa- 
MiaaTe.nbHMX’b MarepiaJiOBb ii3ł O3iiaaeHiiofi 
BiiGaioTCKii, /i,a a cooSinenia iix'b aaincMy oo- 
iqecTBy. 6) IIiiclmo iioh. rj>a<i>a MopiiKO- 
mi, KoiiM’b npc3,aaraeT'b iisBicmaro IIIbcii- 
HapcKaro apxco.rora Tpofiona, crb jiioGobiio 
saaiiMaioiparocH ĄpeBiiocTaMii iiainero Kpaa 
M aieaaioiiiaT’o bomtii cb aaMii bb SjiiiiKafi- 
mia CHomeaia, bb ’ijichbi corpy^iuiKii. IIpii- 
neM'b rpa<M> MopiiKOmi npenpoBo^njiB ai;^ 
ckoabko apxeoaoriiaecKUX’b coniHCiiiii r; 
Tpouoiia.

komissyi znajdujące się w izbie dawne doku- 
menta zabrane z domowego archiwum xcia 
Sapiehy w Dereczynie; przy tej odezwie p. 
jenerał-gubernator załączył 13 xiąg zawiera­
jących spis dokumentów rzeczonego archi­
wum. Postanowiono: wysłać znajdującego się 
przy kornissyi urzędnika Hundiusa dla ode­
brania takowych dokumentów na rzecz mu­
zeum. 4) Odezwa p. jenerał-gubernatora z d. 
24 Grudnia, przy której otrzymano 24 sztuki 
starożytnych srebrnych monet, znalezionych 
w Skidlu (pow. Grodz.) majętności szambe- 
lana, rzecz, radcy stanu xięcia Czetwcrtyń- 
skiego. Postanowiono: poruczyć rzecz, czł. 
baronowi Rossyljonowi rozpatrzenie rzeczo­
nych monet. 5) Odezwa inspektora rzymsko­
katolickiego seminaryum w Saratowie x. Ra- 
juńca, z dnia 16 Stycznia bież. roku. W ode­
zwie tej zawiadamia x. Rajuniec, źe skutkiem 
-wiadomego obejmowania duchownych posad 
w kolonijach Niemieckich Rossyi południo­
wej przez Jezuitów, którzy po sw ej kassacie 
tu się byli w znacznej części przesiedlili, wie­
le tym sposobem ważnych i rzadkich dzieł 
z Polski i Litw y przeniosło się na brzegi Woł­
gi. Przesyłając traktat teologiczny de jure 
et justicia (rękopisie z XVII w.), ułożony 
z publicznych odczytów Jezuity D. K., nlia- 

.nych w Krakowie wiatach 1634—1636, ka­
nonik Rajuniec pisze, że nikt może o tern 
nie wńe, iż większa część biblijoteki osta­
tniego z królów Polskich Stani sława-Augu­
sta, będąc darowaną przez cesarza Pawła 
I-go Mohylewskiemu prawosławnemu bisku­
powi Anastazemu (Bratanowskiemu), później 
biskupowi Astrachańskiemu, skutkiem testa­
mentu tego ostatniego przeszła w posiadanie 
Astrachańskiego prawosławnego seminaryum. 
Z tego powmdu x. Rajuniec zamierza udać się 
na miejsce dla obejrzenia rzeczonej biblijote- 
ki i zrobienia wyciągu z godniejszych uwagi 
materyałów, aby to następnie zakommuniko- 
wać naszemu towarzystwu. 6) List bon czł. 
hrabiego Morykoniego, w którym mów iąc o 
znanym Szwajcarskim archeologu Troyonie, 
z upodobaniem poświęcającym się badaniu 
starożytności naszego kraju i pragnącym ivejść 
z nami w bliższe stosunki, hr. Morykoni przed­
stawia go na członka-współpracownika. Do 
tego listu hr. Morykoni załączył kilka dzieł 
w przedmiocie archeologii wydanych przez 
p. Troyona.

3
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4. 4.

Hienie cniicKa npunomenin: SejtuHcmii 
JlioftBiira. 12 BbiuycKOB-b comineiiia »Galicija 
w obrazach#. T-asa ryndiyc&9 moiict'b. Bii- 
ne-npeAcb^aTejihM. SaMiHCttiu, H3,i,auiioe hmt> 
co'iniieiiie »Irlandia» n pncynoKL nenejit- 
hoii ypiiBi, Han^eHHOM b'b p,. KocoSy^Bi bi 
1846 r. r. /lioHusiu HnymoBuwts 6-tb mhhc- 
paJiOBi), 1 oiiaMeiiiAOCTb. JJe3apiu Koseepad- 
CKiii 3 eominenin 1) Markwurdigkeiten in 
Niirnburg. Niirnburg 1778. *2) O sekretach 
białogłowskich w Amsterdamie 1742 h 3) O 
szczęśliwości doczesnej. "Warszawa 1779. 
liozamKO H>pauyucKZ : mnypy StJiOii Jtncn- 
UBI, yÓHTOH BT> l’pO,a,HeHCKOM'B yis^fc. AÓUMo 
Kpynoeims, aB'rorpa<Kb Alania MiiUKOBima. 
Kopsyuz Epyno, nsoópaatenie iKenmimBi ii.n> 
njieweini HyBanii;nopTpeTi> iisBbcTHoii Mop^- 
bhhkii Arakin OT.iioiaioineficii ąjiiihhoh 6o- 
po^ofi;' KiiTaficKyio Monery ; npyatOKCb, yuo- 
Tpeo.iaeMLin KirrannaMn ąjih cbiibkii niejt- 
Ky u 5 cepeóp.’iiiHLix-i> mohctb. H.—c. iccewdaa 
MaJibiineBUUs iiMK0Ha6y;ii> XV ct. nop/o aa- 
.rjiańieMi: Fasciculus temporum omnes anti­
quorum Cronicas Comjdectens in fol. ct pii- 
cynKaMH, pkaamiBiMB na $epeBi> n 26 nno- 
CTpaniiBix’b cepe6. mohctb. U.—n. rpa<i>t£Lta- 
diiMupz Hajuneps— 7 niuirt pasnaro narnie- 
HOBania. 1.—c. B. BeceMecKiu, ottmckh 
CBonxt ncTOpmiecKiixi. craren, noMtipeH- 
IIBIX'B Bl. MOCKOBCKIIXb B^OMOCTILYb 1857 T.
1) HbCKOJIBKO ^ailHMXt O COCTOflnill CCJIBCKOH 

iipoMBiiujiennocTii bt> #o IleTpoBCKOii Pycn.
2) Bpaneóno noaiinencKia MbpBi Bt po He-
TpoBCKon Pycn. ii 3) Ilojiomcnie Bonpoca o na- 
pop.OHace.ieniii Bt ^oHerpoBCKOn Pycii.^.—u. 
IIpejiaTt Majnepniz FepGypmz—200 Knnrt 
pyGpnqe.iJiifi BiiJiencKon u ftpyrnxt enapxiii 
ct 1790—1850 r.; hobbiii 3aul;Tt na JIuto- 
BCKOMt SSBIKł, pyKOHUCB Ct HOTaMII HO^t 3a- 
rjtaBicMt: invitareria pro diversis solemnita- 
tibus, pyKomicB Obliczenie kassy gruntowo- 
czynszowej n ^Bk CTapiuinBia pyitonncH. 
Kcaeepiu Komorna— Me^ajiiont ct BO.ioca- 
mii luintpaTopa Hanojteona I ii o6pfc3Kii jich- 
ToucKt ort ero op/tena. KojwiemcKin cob-6- 
Tinntt Tuyiyca—rpaniopy cptaannyio
Bt Piimt, Bt 1622 r. H3oójiaa;aiomyio Hojib- 
cniii ceiiMt. Fenpuxts Bojiobuws—34 na- 
MemiBie mojiotu. KonancKiii — /tpesnin 
iiĄOJtt h 3 MoneTBi. FpodsencKiu Mouceil— 
10-TB MOHCTt, pyiionncB npo<i>eccopa Hkoóh, 
CBpeiicnyio pynonucB u coninenie r. Jlepjion- 
TOea —»4cM0nt«. Bcendab FohccbckIu—da- 
punnyro KOJiBiyry. PeKTOpt Kasancitaro ymi- 
BepcuTCTa KooajteBCKiu—ynenBin aanncKii

Odczyt listy ofiar: Zieliński Ludwik — 
12 zeszytów dzieła «Galerya w obrazach.# 
Pani Hundiusowa — 9 sztuk numizmatów. 
Baliński Michał vice-prezes—wydane przez 
siebie dzieło «Irlandya»; przerys popiel­
nicy znalezionej we wsi Kosobudy w r. 
1846. Jakutowicz Dyonizy— 6 minerałów 
ijedną skamieniałość. Kozigradzki Cezary— 
trzy dawne dzieła: 1) Merkwiirdigkeiten in 
Niirnberg 1778; 2) O sekretach białogłow­
skich w Amsterdamie 1742; 3) O szczęśli­
wości doczesnej, Warszawa 1779. Bogatko 
Franciszek— skórę lisa białego zabitego 
w powiecie Grodzieńskim. Rrupoivicz Adam, 
autograf Adama Mickiewicza. Rorzun Bru­
no— rysunek upiększeń kobiet z plemienia 
Czuwasz; portret znanej Mordwinki Agafii 
odznaczającej się długą brodą, Chińską mo­
netę Dziohos; krąźeczek z perłowej macicy 
używany w Chinach do zwijania jedwabiu; 
pięć dawnych monet srebrnych. Małyszewicz 
x. członck-współpracownik—inkunabuł zXV 
wieku p. t.: «Fasciculus temporum omnes# 
etc. i 26 sztuk monet srebrnych. Plater fFło- 
dzimierz hr. członek-honorowy—siedm dzieł 
tyczących się historyi, prawodawstwa i sta­
tystyki krajowej. TPiesiołoreski JPłodzim. 
członek-współpracownik— odbitki własnych 
artykułów z gazet Moskiewskich. Herburt 
Mamert prałat, rzeczywisty członek — 20 ) 
rubryceli Wileńskiej i innych dyccezyj od r. 
1790 do 1850; Nowy testament w języku li­
tewskim. Kotwicz Xa wery— medalijon z wło­
sami Napoleona I i odrzynki wstążeczek od 
jego orderów. Titius Julijan doktor, radca 
kollegijalny—obrazek z dawnej kroniki szty­
chowany w Rzymie w 1622, a wyobrażający 
sejm Polski. Wołtowicz Henryk—34 młotki 
kamienne. Kopański—bóztwo starożytne i 
3 dawne monety. Grodzieński Mojżesz — 
10 monet, rękopism professora Jacobi, ręko- 
pism Hebrajski, Lermontowa «Demon.» Gą- 
siewski x.— starą żelazną kolczugę. Kowa­
lewski Józef, rektor uniwersytetu Kazańskie­
go—Pamiętniki naukowe tegoż uniwersyte­
tu za r. 1856 i 1857, oraz programat lekcyj 
na rok 1858. Maleivski Mieczysław—kil­
kanaście starych dokumentów. Kułakowski 
Ignacy członek-współpracownik— rysunek 
słupa w Kamieńcu Litewskim przez siebie 
rysowany, pieczęć hetmana Sapiehy i 2 młot­
ki kamienne. Zakoivicz Kalixt—dwie ska­
mieniałości i jedną monetę. Gintowt Miko­
łaj uczeń gimnazyum—jedną monetę. Wa­
cław Przybylski członek-współpracownik —
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MMII. Kasancnaro yHiiBepcnTe.Ta 3a 1856 
u 1857 roąi.i M oGospiHie npeno^aBania 
Bii KaeaiiCKOMB yniiBepcHTeTt, Meuucjtae& 
MajteocKiu — hBckojibko CTapnnHHXB aK- 
tobb. M.—c. Hznamiu RyjiaKoecKiu— uso- 
GpaBtenie CToada bb KaMCHem—JIhtobck'B 
iimb ciiflToe , nciaTb reTMana Canbrii n r-i,na 
KaMeiiHLie MOaoTa. KajiuKcma JKaKoeww— 
$Bi OKaMenBaocTii n o^ny ^peBinoio Pyc- 
CKyio MOneTy. HuKOJiaii J'wmom— (yue- 
hiikb niMHasiii) OĄiiy Monery. M.—c. Ba- 
V,JtaBZ HpOKuSbTJIbCKiu,— 4 M0H6TM.II.— T. 
rpa'i>'i> Jltoniauz Mopunowu—3Bt34y op^eiia 
Cb. CranHcaaBa.1!.—c. (bpudpuxbTpouoHz— 
5-ti> Gpoimopn (na asbnrfe ^paHpyscKOMB, cbo- 
mxb apxeoaonriecKiix’L coHHHeHin). Banda 
KypoecKaa, ypo;K,ąeiina;i PaTMHCKaa, 78 #pe- 
bhhxb KaMeft. 3naM6HHTMH 'lemciiin yie- 
hmm Heanz HypnuHbe—couimeuie Ziva ća- 
sopis prirodnieky 3a hate j±tb. IIIyMa- 
ecKiu locucfo—^saBMnycKa cocTaBaemiaro 
hmb »CaOBapa iiii'cra Caaii/'iHCiaixi, iraptuin, 
Ilpara 1857 r. Ą.— n. Bennecxaez Fauna— 
thhcobmh Konin- CaaBHHCKaro aeGe^a h 
hiimo>bi. 4-—'T- »lK>d6wz6 Pummepc6epzr>— 
Nowoceska Biblioteka: Ąouepn ero, PeiipiiKa 
CaÓHHa PiiTTepeGepri—TpiiHeniciun comiue- 
nia Ceske narodne pisnę z Pesme Antuna 
Nemćića ii 3 Jaromira Badimska. Kcchąsb 
MuyKeeuna Hznamiu—4 conimeHia. Ha- 
eeM EyKOBCKiil—nenaTb otb rpaMOTM Cn- 
rii3Myij/ta III. M.—c. BumuuhckUI—piicy- 
hokb kb sanncKaMB IlacKa. Ą.—a. AdaMo- 
6uu5 3 GpoiniopM ii HanepcTOK-b H3B aaio- 
Mnaa. IIMfl. Apx. oGhjcctbo 2-h BMiiycKB 
IlaBbCTin. IIoaoiKeHO: Upe^MeTM cin Bne- 
CTii bb HUBeiiTapnyio ohiicb ii nepe/tam bb 
Bt/ttHie aaeHOBi., 3anl;,i,r>iBaiomiixn KoaaeK- 
niaMM, &aa pacnpe^Baeuia n miecenia bb 
KaTaaom.

5
IlepeMinia. bb juitoomb cocTaBk kommiicih: 

npe/tcli^aTean KOMMiiein cb npiicKopóieMB 
oSbabimb o hoboh yrparB nocTiirmeH Hanie 
oónjecTBO bb arnik nsBkCTHaro aKa^eiunna, 
A. - a., ą. c. e. M. A. Kapnynoea, — CKOiiaa- 
Binaroca bb C.-IIeTepSyprk 13HHBapa, npn- 
cOBOKyniiBTj, aro bb calyyioniee sadzanie 
p,. - a. K.iipKopT> oStipaaij npoaecTb KpaTKiii 
6iorpa<i>iiaecKni oaepiiŁ ero jkhshh. Ilsopa- 
hm Brb saKaioaeuie sadzania bb pp,. aa., npe- 
ĄaoaieHHMe npe^diAaTeaeMi. rpa^OMB Tbiiu- 
KeBiiaeMB pp,. aa. MaamiOBCKiiMi. ii KiipKO- 
poMB: ,a,®li. ct. cob. AaeKcaudpzAdoM>(fio6UH5 
de Poóepmu; ct. cob. Bmumu Adojibifio- 

cztery monety. Morykoni hr. Lucyan czło­
nek honorowy— gwiazdę orderu św. Stani­
sława. Troyon Fryderyk— pięć broszur o 
archeologii w języku franeuzkim przez sie­
bie wydanych. Kuroivstka Wanda z Ratyń- 
skich—78 dawnych kameów. Purkinje Jan 
znakomity Czeski uczony—dzieło pod jego 
redakcyą wychodzące pod t. «Ziva ćasopis 
pryrodnicky», za lat pięć. Szumowski Jó­
zef— 2 zeszyty ułożonego przez się Sło­
wnika sześciu narzeczy Słowiańskich. Han­
ka Wacław rzeczywisty członek—- odle­
wy Słowiańskiego Łabędzia i Nimfy. Rit- 
tersberg Ludwik rzeczywisty członek— dzie­
ło p. t. «Nowoczeska Bibliotheka.» Ritters- 
berg Henryka-Sabina, córka Ludwika—3 
dzieła Czeskie: 1) Ceske narodni pisme, 2) Pi- 
sme Antuna Nemcića, 3) Jaromira Badimska. 
Mickiewicz Ignacy xiądz—cztery dawne dzie­
ła. Bukowski Paweł—pieczęć od przywi­
leju Zygmunta III. Wilczyński Jan-Iłazi- 
mierz czł.-współp.— rycinę przedstawiającą 
scenę z Pamiętników Paska. Adamowicz Ad. 
F. członek rzeczywisty—trzy broszury i na­
parstek z aluminium. CESARSKIE Arche­
ologiczne Towarzystwo— 2gi zeszyt swych 
«Wiadomości.» Postanowiono: wnieść te 
przedmioty do inwentarza i oddać w zawia- 
dowanie członków, do których należą kol- 
lekcye, celem rozgatunkowania i wpisania 
do katalogów.

5.
Zmiana jaka zaszła w składzie grona to­

warzystwa: prezes ze smutkiem donosząc o 
nowej stracie jaka dotknęła towarzystwo 
w osobie znakomitego akademika rzecz, czł, 
rzecz, radcy stanu M. Karkunowa, który 
umarł w Petersburgu dnia 13 Stycznia, do­
dał, że nanastępnem posiedzeniu rzecz, czł. 
A.H. Kirkor obiecał przeczytać krótki rys ży­
cia zmarłego. Na wniosek prezesa hr. Tysz­
kiewicza oraz rzecz, członków Malinowskiego 
i Kirkora, wybrani zostali na członków rze­
czywistych : rzecz, radca stanu Alexander 
de Roberti, radca stanu Emil de Roberti, 
radca kollegijalny Maciej Padrun de Carne, 

3*
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bu*#5 de Poóepmu ii koji. cob. Mamenni 
JIuanoBUH^ JTadpenz de Kapnę, bt> nou. ui. 
npcAJiOffiCHHbiM npe^ct^aTejiearb rpa^OMiE. 
II. TMiiiKeBii'ieMii, rpa^t HiiROJiafi reiipnxo- 
biiitj Ti.iiiiKenirrb ii btj tjichbi— corpy^niiKn, 
no npe/i,JioatCHiio npe^et^aTejia rpa<r>a E.II. 
TLiinKCBiiaa ii Aft. m. MaaniiOBCKaro ii 
KnpKopa tut. cob. Bayaaaz Mamerbeomu 
JlpMCbidbiMciciu , u npe^Jio®eiiHi>iH n. n. 
rpa^OMi. MopiiKOHii, <I>pudpuxz Tpouonz, 
bt> niBefiijapin. HojiojKeno: npe^cTamiTB na 
yTEcp/KAewic r. iioiicniiTeaio BiiJiciicKaro yre- 
ónaro ospyra.

na członka honorowego przedstawiony przez 
prezesa, Mikołaj hrabia Tyszkiewicz; a na 
członków współpracowników, w skutek 
przedstawienia prezesa Eust. hr. Tyszkie­
wicza, oraz rzecz, czł. Malinowskiego i Kir- 
kora, radca tytularny Wacław Przybyl­
ski, i przedstaAviony przez członka hono­
rowego hr. Morykoniego, Fryderyk Tro- 
yon ze Szwajcaryi. Postanowiono: przedsta­
wić takowe wybory do utwierdzenia p. ku­
ratora Wileńskiego naukowego okręgu.

COCTABrb
MY3EyMA 4PEBHOCTEH

H

BILlEHCKOH APXEOJOrilTECKOII
KOMMHCCIIL

Kł 11 Mapra 1858.

LISTA CZŁONKÓW

MUZEUM STAROŻYTNOŚCI

i

WILEŃSKIEJ ARCHEOLOGICZNEJ

KOMISSYI

il-go Marca 1858.

Upedcndamejtb KOMMnccin n noneunTeai, 
myseyna, Ątfi. m.i. Kop. aKa^ewin iiaain.

- ncKycCTBi, mct. ii ^peB. bi CtokcojilmI;, 
Kop. oó. cis. ariTBK. bt> KoneHrareHl, 
MCT. M ApCB. Bh Park, HOBeT. 'IJlCHTi IIMn. 
nyÓJi. Gmóji. bt> C. HeT. n TJi.Kop.HMII. 
apxeoJi. oó. bi C. ller., mmu. Kop. yu. 06. 
bt> KpaKOBt, 06. ceJiB. xo3. bt> JleMÓeprt 
m apxeorp. kom. bi KieBfc rpa<i>i> Eecma- 
cfoiu lUeewiz TbiiuKeeunz.

Bupe-IIpedcibdameM , hji. cot. UMIL Pyc. 
reor. oó., tji. Kop. BMU.-Kop. oó. bt> Kpa- 
KOBi,Muxaujts IIzHambeenuz BaJiuncniu. 

yitenbiu Ceitpemapb, Maepuiciu Anmouo- 
ern KpynoBUHb.

ĄLHCTBHTEJIBHŁIE HJIEHBI:

BiuiencKifi bochhłim ryGepnaropi,, Tpo/tHen- 
CKiS n KoBencKifi renepajrbrySepnaTopi,, 
hotct. hji. HMHEPATOPCKHXL Mo- 
ckob. yuiiB., Mockob. oó. ccjib. XO3., Mo- 
CKOB. OÓ. MCriblT. UpHpo^M, II MoCKOB. OÓ. 
mct. m Apes. Pocę., łOptencKaro oó. ccjie. 
xo3., Pocę. oó. j»oó. ca&OBOACTBa, Jleóe- 
jtaiiCKaro oó. cejib. xos., hji. UMIL 
Pyc. rcopr. oóup bt> C. Her. r hot. >iji. 
oóm, Hen npup. bi> PaMÓyprt, m hot.

Prezydent kom., kurator muzeum, członek: 
akad. król, nauk wyzw., hist, i staroźyt. 
w Stokholmie, tow. król, antykw, półn. 
w Kopenhadze, hadaezow hist, i staroź. 
w Rydze, hon. czł. CES. publ. bibl. w St. 
Peter., czł. kor. CES. arch. tow. w St. Pet., 
ces.-król. nauk. tow. w Krakowie, rolni, 
we Lwowie i archeogr. kom. w Kijowie 
Eustachy hrabia Tyszkiewicz.

Fice-Prezydent, czł. współprac. CES.-Ros. 
geogr. tow. w St. Peter., czł. kor. ces.-król. 
tow. nauk, w Krakowie Micha-tBaliński.

Uczony Sekretarz— Maurycy Krupowicz.

CZŁONKOWIE RZECZYWIŚCI:

Włodzimierz, Nazimow— jen.-adjut. Wil. 
wojen. Gród, i Kow. jener. gub., hon. czł. 
CES. uniw. w Moskwie, rolnicz. tow., ba- 
daczow natury, hist, i star. Ros___w Mo­
skwie, Jurjewskiego rolnicz. tow., Ros. 
tow. przyjaciół ogrodnictwa, Lebiedziań- 
skiego tow. roi.; rzecz, czł. CES. geogr. 
Ros. tow. wSt. Peter., hon. czł. tow. ba­
dacz. nat. w Hamburgu i bad. nat. av Dre­
źnie.
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wji. 06. Men. np. bt> 4pP3Apn'6—rencpajrb- 
a^hioraHT-b BjtaduMipa UsaHoem^ Ha- 
3UM06Z.

MirrponoJiHTiJIhtobckih h BujiencKiS, Cbht. 
npaB. cvHOAa >ijieni>,noi. uien-b UMIL arta- 
ĄPMin nayK-b, u Pycc. reorp. 06. Bi>Cnó , 
KasancKon p.yx. aKa^., rob*. KieB. p,y- 
xob. ana/v ii HJi. KonenrareHCKaro 06. c-6b. 
aHTHKB., --- EBICOKOnpeOCBfllUCHnBlH lo-
CU(fi<5.

MHTponOJtHTl. pHMCKO-KaT. IJOpKBCM BI MMne- 
pia, MormieBCKig apxieuncKon-b, non. 'i.i. 
HMfl. nyffji. Bbóji., BbicoRonpeocBnup'H- 
HBiH Bennecjtae& JKumihckUi—bb C. Ile- 
TepSyprfc.

Ijieiib rocyA.coB., ct. ccKp., &np. UMIL nySji. 
6m6.ii PyMJiBU. My3.,CIló.oneKyH cob. non. 
oneKyHb, ui. tji. cob. sten. yn. san , fji. 
npaB. ymumni'b h kom. BaCJiyat. TpażKĄ. 
nuu., a^h. na. MMII. Pyc. reorp. 06., non. 
na. IIMI1. aKaĄ. nayK-b., yminepcHTeTOBi: 
Mockob., G. nerep6., ĄepiiTCRaro m Xapb- 
kob., oGmecTB-b: HMÓ. apxeoji. B-b CIJ6., 
CCTeCTBOHCUBITaTeJieM B-b Mockb-B, bojib- 
H0-9K0H0M. B-b MoCKBt, JlIOÓHTeJleH KOM— 
Mepn. ananiS B-b MockbB, KypjiaHA<'Karo 
jiHTepaTypBi n ncityce. bi Maran-B, 9ct- 
jiniiACRaro JiHTep. B-bPeBeat, hot. h ApeB. 
Oct3. npaa b-b Parfe, OAeccKaro mct. h 
ApeB., KypjiBHA- npoB. Mys. b-b MirraBtT 
noii. Bime-npes. A<i»pHKan. mhctiit. o6t> 
yiiunTOJKeniH -ropra HerpaMM B-b Tlapuaii, 
o6uiB0K’b Pye. ot$. b-b 06. C-Bb. bhthkb. 
b-b KotienrareHB h no'ieT. na. aKa^erniH 
npoMbiiua. b-b IImojtB (b-b Hraain), — ą. t. 
C. óapoii-b Mi'AecT'b AApecBiiTb Kopęffa— 
bb C.IleTepóypr®.

IIoneHHTeaB BnacncKaro yneónaro oKpyra, 
renep. aeu. 6apou-b Erop-b Ile-rpoBHn-b 
Bpamejtb.

C. bi> A- BiiaeiicKaro rpaat. ry6. a. c.c. Mh- 
xami-b HuKoaaeBnn-B noxeucneez.

(no CTAPinilHCTBy H3EPAHIH):

/pfiH.Hji. Bmji. ryó. ctsthc. kom ,na.—Kop. mmii.
Kop. RpaKOB. yi. oóiq. 0eA°P'b E*hmobh41> 
Hapóymmb.

Ha. mmii. - Kop. KpaKOB. yi. 06., Oapcc- 06. 
mct. m APeB- a MH- AP- Ioch<i>t> IlrHa-riH 
PlBaHOBMi-b KpauieBciciu—b-b JKaTOMiip-fc.

PeKTop-b m npo<b. 6or. JIbtob. ccm. Mar. Ap- 
XHManApaT-b AjteKcaHdpz.

BaJieHCKiu npejia-r-b MaMcpi-b rep6ypm&.

Uji. Kop. MMn.-Kop. KpaKOB. yi. 06. HiiKoJiaił 
IlBaHOBHu-b MaMHoecKiu.

Józef— metropolita Litew. i Wileń.r czł. 
rządz. Synodu, hon. czł. CES. akad. nauk 
i CES. Ros. geogr. tow. w St. Peters., duch, 
akad. w Kazaniu, konf. duch. akad. w Ki­
jowie, czł. tow. półn. antykw, w Kopen­
hadze.

X. Wacław Żyliński-—metropolita rzymsko- 
kat. kościołów w imperium Ros., arcy­
biskup Mohylew., prezes duch. r. k. kol- 
legium, hon. czł. CES. publ. bibl. w St. 
Petersb.— w St. Petersburgu.

Modest baron Korf— czł. rady państwa, dyr. 
CES. pub. bibl. i Rumiane, muzeum w St. 
Peter., opiekuńczej rady hon. opiekun, czł. 
gł. rady o żeń. zakł. nauk., czł. kom. zasłu­
żonych cywil, urzęd., rzecz, rad. tajny, 
rzecz, czł. CES. Ros. geogr. tow., hon. czł. 
CES. akad. nauk, uniwersytetów: w Mo­
skwie, St. Peter., Dorpacie, Charkowie, to­
warzystw: CES. arch, w St. Peter., natura- 
listów wMos., wolno-ekonomicz. w Mos., 
przyjąć, handlowej wiedzy w Mos., liter, 
i szt. pięk. w Mitawie, liter, w Rewlu, 
hist, i star. Ostzejs. w Rydze, hist, i star, 
w Odessie, Kurland, prow, muzeum w Mi­
tawie, bon. wicc-prezes Afrykańskiego 
instytutu o przekróceniu handlu Negra­
mi — w Paryżu, wspólnik Ros. oddziału 
tow. półn. antyk, w Kopenhadze, hon. czł. 
akad. handlu w Imoli (we Włoszech) — 
w St. Petersburgu.

Jerzy baron Wrangiel—kurator Wileń. nauk, 
okręgu, jen. porucznik.

Michał Pochwiśniew-—WiL cyw. gub. rzecz, 
rad. st.

(WEDŁUG KOLEI WYBORU):

Teodor 'Narbutt— czł. Wil. gub. statys. kom. 
i ces. król. nauk. tow. Krak.

Józef Ignacy Kraszewski—czł. ces. król, 
toiy. Krak., hist, i star, w Odessie i w. i.— 
w Żytomierzu.

Alexander archimandryta, rektor i prof. teol. 
w Litew. seinin. mag.

X. Mamert Herburt 'l Fulsztyna, prałat kat. 
Wileń.

Mikołaj Malinowski—czł. ces. król. tow. 
nauk. Krak..
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Ątu. hji. Bhji. ry6. CTaT. kom., mji. Kop. mrn.- 
KOp. KpaKOB. yi. 06. HmaTifi Xodsbxo.

Ą. c. c. Sapom Jlect BacHJiŁOBiri-b Poc- 
CUMOHU.

fl,. c. c. IlaBejrb BacnJiteBum UyKOMHUKZ.

Ątn. mji. HMH. Pycc. reorp. 06. h Bhjich. ry6. 
CTaT. kom., hji. Kop UMIL apxeoji. o5. bt> 

C. IleT., nMnep. Kop. ynen. oóm. bt. Kpa- 
KOBfc, o6in. HCTOp. H ApeB. BT, OAeCCt, UO- 
aeT. Kopp. HMH. nySjinu. 6n6JiioTCKH bb 
C. Ilóyprfi—A^aMii KapjioBHTb Kupnops.

1Iji. Bhji. ryó. CTaT. kom. MateBu MaTBteBHiB 
Pycecb.

AjieKcaHApi. Ahtohobhu. Sdauocmz.

IIpo<J>ecc. 6. Bhjich. yHHB., mji. UMII. Bhjich. 
mca- 06. Maxanjii JIcobtłcehui Pomo- 
MtiiKiii.

Upo*. 6. Bhji. yHHB. Iochs-t. Jlpouieemb. 
A^aMi loxepz.
Pea. oTi apT. Hjieh raBpnjioBHU. Eu6u- 

K065 — Bt C. IleTepóyprt.
Honei. KasancKaro yiefi. oKp. t. c. BBapacTt 

AnApecBiiTb PpyGepz— bt> KaaaHH.
P,. c. c. ąb. E. II. B. KaMMep.sKHB3b Hpenifi 

MHXaHJIOBHMB OzUHCKTU.
rP. nifi T blUŁKJbBUUb.
IIpo<i>ecc. 6. Bhji. ymiB., mji. HMH. 06. hch. 

npnp. Bt MockbB, min. JleonoJiBAa Kapjia 
ana^cMin ecTecTBOHciibiTaTejien Bt Bpo- 
HJiaBł h o6. cctcctb. Bt ApesAenk, Map- 
Gyprt, ripesBACHTt mcahhhh. HMII. o5. 
Bt BmJIBH'B H MJI. MCA. 06. Bt KicBk, Ph- 
rh , OAecct, Bapiuank, KpaKoB®, c. c. 
AAaMt OcnnoBH'it AdaMocwtb.

Bt A- Po^MCHCTcpa, ynpaB. Mockob. tji. apx. 
m. hh. a > kom. nen. rocyA- rpaMOTBHAO- 
roBopoBt h rocyA- ApeBJiexpaHHJiniijeMt 
xapTin, pyKoiiHccfi h neaaTcfi, mji. apxe- 
orp. kom., npeActA- yien. kom. boboó. ao- 
ma óoapt PoMaHOBtixt, mji. Kop. HMII. 
aKaA- HayKt, noT. mji. Mockob. h Kasan. 
yHHB., oG. JIIOG. OTCM. C.UOB. Bt Kasann, 
hct. h ApeB. 0ct3., HMII. nyGji. GhG.i., 
KieB. apxeorp. kom., a^h. **■’<• Mock. oó. 
HCT. H ApeB- Pocc., OaCCC. OÓ. hct. H ApeB., 
mji. Kop. UMH.apx. oG. a-c. c. Kh. Mh- 
xanjit AnApeeBHUt OGojieHciciu — Bt Mo- 
CKBt.

Ątfi. mji. HMH. Pyc. reorp. u apxeoJi. oó., 
*iji. Kop. HMD. aKaA- HayKt h mh. AP- oG. 
rpa<i>t AjickcIh CcMCHOBHTt Peapoes— 
Bt MockbIj.

Ąiii. ui. IIMII. Pyc, reor. h apx. h mh. AP- 
oó. Hasejit CTenaHOBHHt CaeeMees — 
Bt C. HeTepGyprt.

Ignacy Chodźko—czł. Wil. gub. statys. kom. 
i ces. król. tow. nauk. Krak.

Leon baron RossyIjon — rzecz, rad. st.

Paweł Kukolnik— prof. b. uniw. Wil. rzecz, 
rad. st.

Adam Honory Rirkor— rzecz, czł. CES. Ros. 
geogr. tow. w St. Peter., gub. statys. kom. 
w Wilnie, czł.-korres. CES. archeol. tow. 
w St. Peter., ces.-król. tow. nauk, w Krako­
wie, tow. hist, i star. w Odessie, honor, 
korres. CES. pub. bibl. w St. Peter.

Mateusz Gusiew — czł. Wil. stat. kom., 
(astronom Wil.).

Alexander Zdanowicz— prof. Wil szlach. 
instyt.

Michał Homolicki— prof. b. uniw. Wil. czł. 
CES. Wil. tow- lek.

Józef Jaroszewicz—prof. b. uniw. Wil. 
Adam Jocher.
Eljasz Bibikow, jen. art.—wSt. Petersburgu.

Ewaryst Gruber— kur. Kazań, nauk, okręgu, 
rad. tajny— w Kazani.

Ireny xiąźe Ogiński— szambelan J. C. M. 
rzecz, rad. st.

Pius hr. Tyszkiewicz.
Adam F. Adamoivicz—rad. st., prezes CES. 

Wil. lek. tow., prof. b. uniw. Wil., czł. 
CES. tow. bad. nat. w Moskwie, ces. Leo­
polda Karola akademii badaezow natury 
we Wrocławiu, naturalistów w Dreźnie, 
Marburgu, lek. tow. w Kijowie, Rydze, 
Odessie,- Warszawie, naukowego w Kra­
kowie.

Michał x-źe Oboleński—hofmejster J. C.M., 
rz. rad. st., rządzący gł. arch. min. spraw 
zagr. w Moskwie, kom. drukowania dy­
plom., i zbiorem staroź dokum. rękop. 
i pieczęci, czł. archeogr. kom., prezes kom. 
odnowienia domu bojar Romanowych, czł. 
kor. CES. akad. nauk, hon. czł. uniw. wMo- 
skwie i Kazani, tow. przyjąć, ojczys. li­
ter. w Kazani, hist, i star. Ostzejs., CES. 
pub. bibl., archeogr. kom. w Kijowie, rzecz, 
czł. tow. hist, i star. Ros. w Moskwie, 
hist, i star, w Odessie, czł. kor. CES. 
arch. tow. w St. Peter.— w Moskwie.

Alexy hr. Uwarow—rz. czł. CES. geogr. Ros. 
tow., CES. arch, tow., czł. kor. CES. akad. 
nauk i w. i.— w Moskwie.

Paweł Saweljew— rz. czł. CES. geogr. Ros. 
tow., CES. arch. tow. i w. i.— w St. Pe­
tersburgu.
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3,'lm. nji. HMB. Pycc. reor. n apx. n mh. AP- 
OÓ. ĄMHTpia BaCM.ILCBH'lb HoMbHOBU — 
Bb C. BcTepóyprfi.

BjiaAncJiacŁ KasMMipb BouyuyKiu— Bb Bap- 
nian®.

Ątfi. 'IJl. MMII. Kop. KpaKOB. y’I. OÓ., MMII. Kop. 
seM.ieA- oó- Bb KpaK. n Jiteu. aanaAHOH 
Paannin locułb fionSpoca JlemoecKiu— 
Bb KpaKOBt.

KapJii, Eeuepe— BbBapmaet.
BennecaaBb AjieitcaHApb MaiybeecKiii— Bb 

Bapmaa®.
B. npo«>. HreJiJi. ynua., Ahn. na. mmii. Kop. 

KpaKOB. ya. oó., non. ’iji. 06. hot. m APfiB. 
bt> BpoqjiaBi, Apa> Ahtohi CiirusMyiiAb 
re.nn,ejib — Bb KpaKOBb.

'la.p. K.Ayx.KOJi. UpeJiaTŁ CTaHncjiaBi Chtms- 
MyiiTb IfpacuHCKiu — Bb C. [JeTepóyprfi. 

A ji c k can a pi> TuiuuHCKiu.
Dane-ib IHacfiapuK® — Bb flpart.
ripo<i>. flparcKaro yiniB., óuóaioTeKapb lIein- 

CKoro myseyma, AkB.ua. Kop. Bor. yu. oó. 
M liapOA- MV3., OÓ. JIIOÓ1IT. HCpiiOB. Myati- 
kii Bb Bor. Bił Ilpaii, uoa. aji.ymiB. Xapt- 
KOB. 11 Ó. UuJieH , MCT. HApCB.PoCcin.Bb 
MockbIi, HMD. nyóji. Guń., Bb Clio., oó. 
mct. Bb K'jiareH*ypTi, oó. hct. h apcb. 
lojKHtixb CjiaBflBb Bb Arpaw®, ui. Kop. 

ai«aA- nayKb, Pycc. reorp. oó. Bb 
CDó., mm. koj). ya. oó. Bb KpaKOBfi, otom, 
mct. IIIjiesBiirb-PojibinT. JlaycnóyprcKa- 
ro, mct. m Apes. Bb lloMepaHin, IUjicsb. 
oó. OTea. IipOCB., OÓ. C'ŁB. ailTMK. Bb Ko- 
neiirarciib, yaeii. oó Bb Jlysaipii, mct. h 
ApeB.' McKaeiió., aioó. mct. m ApeB. Bb 
O^eccŁ, mmii. aKaA- nayKb BbBtBtHKo- 
MHT. AJIH coxpan. O3ŁIKa M JlHTCp. 00111- 
ckoh m apxeoji. Bb IJparb — BemiecjiaBb 
FaHKd — Bb Ilpai i.

HMD. Ak. ii. aKaACMMKb, a- **• UMIL Pycc. 
reor. m apxeoji. oó., apxeorp. kom. m m. a- 
ApMCTb ApMCTOBMUb K1JHUK&— Bb C. Ile- 
Tcpóyprl;.

ynpaBJi. ra. CTaT. kom.. HoBop. Kpan, na. 
HM1I. aKaA-nayKb, Pycc. reorp. oó., Ko- 
neHrar. oó. CkB. ailTMK., Oaccc. oó. aioó. 
MCT. M ApCB., Kopp. CTaT. OTA- COB. MHH. 
BH. A., A- C. C. AllOJlJlOHb AjlCKCaHApOBHMb 
CKajtbKoecKiu — Bb OAecct.

Haas. ren. m. Mnxanab PpuropheBBib Eepe- 
UHoea— Bb C. IlcTepóypri.

Bom. non. Bna. ya. ok. Knast AJicKcaHApb 
BpoxopoBMab inupuHCKiu-UIuxMamodb.

lipo*. Hreaa. yiiHB. (6. peKTopb), ua. mm. Kop. 
yu. oó. Bb KpaKOBŁ (6. npeAC$A-)>HJl. mc-

Dymitr Polenuw— rz. czł. CES. geogr. Ros, 
tow., CES. arch. tow. i w. i.—w St. Pe­
tersburgu.

Władysław Kaz. Wójcicki—w Warszawie.

Józef Dąbrowa Łepkoicski — ezł. ces. król, 
tow. nauk. Krak., ces. król. gosp. roln. 
Krak, i leśnego Galicyi zachodniej.— w 
Krakowie.

Karol Beyer—w Warszawie.
Wacław Alexander Maciejowski — w War­

szawie.
Antoni Zygmunt Helcel—d-r obojga praw, b. 

prof. uniw. Jagieł., czł. tow. ces. król, 
nauk. Krak., czł. hon. tow. hist. star, we 
Wrocławiu. — w Krakowie.

X. Stanisław Zygmunt Krasiński—prałat kat. 
Wil., czł. koli. rz. kat.—w St. Petersb.

Alexander Tyszyński.
Paweł Szafarzyk—w Pradze.
Wacław Hanka—prof. uniw. w Pradze, bibl. 

Cześ, muz., rz. czł. król. Cześ. tow. nauk, 
w Pradze, rz. czł. nar. muz. Cześ., tow. 
przyjąć, kościel. muzyki w Czechach, hon. 
czł. CES. uniw. b. Wil. i Charków., hist, 
i star. Ros. w Moskwie, CES. publ. bibl. 
w St. P., hist, tow.-Korutańskiego w Ce- 
lowcu (Klagenfort), tow- hist, i star, po- 
łud. Słów, w Zagrzebie (Agram), czł. kor. 
CES. akad. nauk i CES. Ros. geogr. tow. 
w St. P., b. Warsz. tow. przyjąć, nauk, 
ces. król,, tow. nauk. Krak., tow. Szlezw. 
Holszt.Launburgskiego his. krajowej, tow. 
hist, i star. Pomorzańskich, Szląskiego 
tow. ojczystej oświaty, król. tow. półn. 
antyk, w Kopenhadze, Zgorzeleckiego tow. 
nauk wLuzacyi, Zwierzyńskiego tow. hist, 
i star. Meklenburgskich, hist i star, w 0- 
dessie, ces. akad. nauk, w Wiedniu, czł. 
muzeum: kom. pielęgn. języka i lit. Cześ, 
i arch, w Pradze. — w Pradze.

Aryst Kunik — akademik CES. akad. nauk, 
rzecz, ezł. CES. geogr. tow. Ros., CES. 
arch, tow., archeogr. kom. iw. i.— w St. 
Petersburgu.

Apollo Skalkowski — rz. r. st., rządzący gł. 
statys. kom. Nowor., czł. CES. akad. nauk, 
CES. Rus. geogr. tow., pół. antyk, w Ko­
penhadze , tow. hist, i star, w Odessie, 
kor. statys. wydz. min. spr. wewnęt.— 
w Odessie.

Michał Jewreinow—inź. jen. major—w St. 
Petersburgu.

Alexander x-źe Szyryński-Szychmatow — 
pom. kur. Wil. nauk, okręgu.

Dr Józef Majer—prof. uniw. Jagieł, (b. rek­
tor), czł. ces. król. tow. nauk. Krak. (h.
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AHil. oS. bb BapmaBŁ n BhjibhS, nep,, xnp. 
ana/v Bb MaApiiTt, u HM.-Kop. 06. bcmji. bb 
RpaKOBfc — Ąp.Iocmi>B Mauepa—bb Kpa- 
KOB®.

Hji. hm. Kop. Kpai;. yu.oG. AMBpocifi Fpa- 
óoecKiu — bb KpaKOBB.

*1.1. BM.-Kop. KpaK. yM. M HM.-Kop. oś. 3CMJ1. 
bb KpauoBi u Jleiuóeprfi, BuKeirrin Hom 
—bi KpaKOBi.

IJpo*. Urea. yn. n yina. nsnni. HCKye. bb 
KpaKOBB, «ui. HM.-Kop. UpaK. y*u 0Ó., £-pB 
Iocmbb Rpejnepz — bi> KpaKOBi.

flupeK. CTpOHT. M. B'b KpaBOBt, MJl. MMU-KOp. 
KpaK. yn. 06. n nMn.-Kop. KpaB. 06. 3eMa., 
Kapjib Rpejnept — bb KpaKOBt.

Hpo*. HMn. BMC. peaa. ya. bb Opart, *iji.
Heme. yi. 06., Mya. m apx. 06., KapJiB Baa- 
AiicaaBB Hanz — bb Dparfe.

Ha. Hem. yM. 06., wys. m apx. 06. JlyAOBHKB 
Pummepcóeptz—bb Hpart.

/V c. c. AaeKcaHApB A aojilbobu'ib de Po- 
Gepmu.

C. c. Ehinain A^oab^OBH'iB de PoGepmu. 
flap. Baa. ^Bop. hhctiit. MaTBtn HflaHOBH’iB 

Iladpeno de Rapne.
JyaiaiiB Eapmoiueeuus— bb Bapmant.
PeKTOpB Kasan. yaas. p,. c. c. Ocbiib Mn- 

xaMaoBHiB RoeaJteecKiii— bb Kasana.
Ba6aioTeKapb nyf>. 606. OccoaaHCKaxB bb 

JlewSepri, non. Kop. HMH. ny6. 6116. bb 
CllSyp., ABrycTB EibJiioeciiiu — bb JleM- 
6eprt.

ĄcKaHB lopMA- 'I,aK- yaMB. cb. Baa^nMipa, c. 
c. HaKoaaii /fMnTpicBH'iB JleuHmuees — 
bb Kiest. 

prezes), czł. tow. lek. av Warsz. i CES. 
lek. tow. AV Wilnie, akad. lek. chirur. 
w Madrycie i ces. król. tow. gosp. roln. 
Krak.— av Krakowie.

Ambroży Grabowski — czł. ces. król. tow. 
nauk. Krak. — w Krakowie.

Wincenty Pol—dr fil. b. prof. uniw. Jagieł., 
czł. ces. król. tOAV. nauk. Krak, i ees. król, 
tow. roln. KrakoAvskicgo i I/wowskiego.— 
av Krakowie.

Józef Rremer— dr ob. pr. i fil. prof. uniw. 
Jagieł., prof. nadz. estetyki i hist, sztuk 
w szkole sztuk pięknych w Krak., czł. 
ccs. król. tOAV. nauk. Krak.— w Krakowie.

Karol Rremer — dr fil., dyrektor budown. 
Krakowie, czł. ces. król. Krak. nauk, i 
gosp. roi. w Krakowie.

Karol Władysław Cap (Zap) — prof. wyż. 
real szk. av Pradze, czł. Czcs. nauk. tow. 
muz. i arch. toiv. w Pradze.

Ludivik Rittersberg—czł. Cześ. tow. nauk, 
muz. i tow. arch.— av Pradze.

Alexander de Roberti— rz. rad st.

Emil de Roberti—rad. st.
Maciej Padrun de. Came — dyr. Wil. szl. 

inst.
Juljan Bartoszewicz—av Warszawie.
Józef Rowa.lewski—-rz. rad. st., rektor uniw. 

Kazań. — w Kazani.
August Bielawski—bibl. biblioteki Ossoliń­

skich, lion. kor. CES. publ. pibl. av St. Pe­
tersburgu.— we LAVOwie.

Mikołaj Iwaniszew—dziekan praw, fakul. 
av uniAv. ś. Włodzimierza, w Kijowie.

41SMCTHTEJ1ŁHBIE HJIEHEI II BJ1AEOTBO- 
PHTEJIH M5r3EYMA.

Ppa^B PannojibAB Tbisemaysz.
EBCTa<bin PdyjimoecKiii.
TpałB MyixanjiB Thiiuiceeww.
rpa«>B MapianB Vanciciu.
Ppa<i>B RoncTaHTiiHB TiauiKeeuu^
Epa<i>B AJib*peAB Cjiuschb. ®
Ottohb Popeammz.
KcaBcpiu BouHuaoeuuz.
BaaĄHCjiaBB Epoxoigdu.
TpaBB AflaMB ^anciciu.
AjieKcanApB CrnipMyims.
KoncTanTHHB He3a6bimo6CKiil.
I'pa<i>B IIsaHB MnxaHJioBnaB TbiiUKcewz.
AjieKcanApB ropeamme.
Epa-tB Iocu<i>b TbituKeeuuz.
Ppa4'B IIbuhb Iocb<j>obh>ib TbiiuKceuws.

CZŁONKOWIE RZECZYWIŚCI I DOBRO­
CZYŃCA7 MUZEUM.

Hrabia Rajnold Tyzenhauz.
Eustachy Rdułtowski.
Hrabia Michał Tyszkiewicz.
Hrabia Marjan Czapski.
Hrabia Konstanty Tyszkiewicz.
Hrabia Alfred Ślizień.
Otto Horwatt.
Xawery IFojnitowicz.
WładysłaAY Brochocki.
Hrabia Adam Czapski.
Alexander Skirmunt.
Konstanty Niezabytouski.
Hrabia Jan syn Michała Tyszkiewicz.
Alexander JiorwzH.
Hrabia Józef Tyszkiewicz.
Hrabia Jan syn Józefa Tyszkiewicz.
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rpa<i>7> BjiaAUMnpTj JIjijimep&.
CeBepHHij Pojnepz.

HOHETHŁIE HJIEHBI..

Khhsb HiiKOJiaii Padsiteujuiz.
TpaBE BeneAHKTi. Tbiiuneewie,.
Ppa<s>E JlyuiaHt MopmoHU.
OcnapE MujieecKiil.
Aombhbke Jlanna.
KanpiaHTi UbieuHCKiil.
KoHCTaHTHHE CHUmKO.
PyAO3Bo>E IIucaHKO.
9AyapĄi> PoMept.
MeancjiaBi. Tynajuto.
Iocmo>e CnndeyKiii.
KoHCTaHTBHTi Popcmt. 
Aa«JU>*e KofibiJiuHCKiu.
AaoITpMceit.unieGcidu.
yCTHHTj Ppe6nUU,liiu.
FpafcE MnxaHJii> Comunas.
Ces. A- e. e. OpannE CKufiuyniu—be Bap- 

maB®.
npeAc. mmii. Kop. ynew. o5. bt> KpaKOBk,. 

noi. Mil. HMM. Kop. KpaK. 06. 3CMJ1CA- *13. 
6. Bapiu. oó. jiioó. nays. •PpaniiHCKE Beu- 
OKUKo—BE KpaKOB®.

Khase Pomahe Canzyumo.
Fpa<M> Thte ^3/iJibincKiu— be b. rep. Ho- 

SHaH.
rpaa-ł BAyapA^ VancKiii.
I’pa<J>E CrenaHE Iljinmep®.
Fpa<s>E Aasme Hjinrnepz.
Fpa^E HuKOJiau TbiiUKeewcs.

HJIEHBI COTPyflHMKH.

Hji. mmu. pyc. reorp. oó. be CHÓ. mct. h apcb. 
be OA«eł h mh. Ap. ABpaaME tbupKOBiiws— 
be EanaTopiiL

UrnaTiS KyaaKoecKiu.
11 Ba HE Ka3HMIipE BuJtbUUHCKiu.
Ha. mh. yi. oó. Ke. Ioch4>e Majibuueowits. 
CrenaHE Ko&epcKiiL
Aasme Sasad^Kiil.
Ha. ónóa. oó. PeHepaJiE-CynepE-UHTeHAeHTE 

—C'rencHE JIunuiicKiH.
BiLieii. njH'JiaTEapxHAiaKoiiE AjieKoaHApEZ/tŁ- 

muhckUi — be Cllóyp.
Ahtohe BAyapAE Odbrney^.
Ha. MMU. Kop. KpaK. ya. oó. JiyAOBUKE Hoh- 

dpamoewis.,
FaBpiHJIE ^UpKOBUUB.
Ahtohe 3ajteciciu.
Ke. l0CM<t>T> PoHKOBCKlii.
EareniH Kapnoems— be Cllóyprfi.

Hrabia Włodzimierz Plater.
Seweryn Romer.

CZŁONKOWIE HONOROWE

Mikołaj xiąźe Radziwiłł.
Benedykt hrabia Tyszkiewicz.
Lucjan hrabia Morykoni.
Oskar Milewski.
Dominik Łappa.
Cypryan Cywiński.
Konstanty Snitko.
Rudolf Pisanko.
Edward Romer.
Mieczysław Tukałło.
Józef Śniadecki.
Konstanty Gorski.

' Adolf Kobyliński.
Adolf Przeciszeivski.
Justyn Hrebnicki.
Hrabia Michał Sołtan.
Franciszek Skibicki, sen. rz. r. st.—w War­

szawie;
Franciszek hrabia Wężyk—prezes ces. król, 

nauk. tow. Krak., czł. b. tow. przyjąć, 
nauk w Warsz., czł. bon. c. k. tow. gosp. 
roln. Krak.— w Krakowie.

Roman xiążę Sanguszko.
Tytus hrabia Rziałyński—w Poznaniu.

Edward hrabia Czapski.
Stefan hrabia Plater.
Adam hrabia Plater.
Mikołaj hrabia Tyszkiewicz.

CZŁONKOWIE WSPÓŁPRACOWNICY.

Abraham Firkowicz:— czł. CES. Ros. geogr. 
tow. w St. Peters;, hist, i star, w Odes­
sie iw. i.— wEupatoryi.

Ignacy Kułakowski.
Jan-Kaźmierz- Wilczyński.
X. Józef Małyszeińcz—ezł. wielu tow. nauk.
Stefan Kowerski.
Adam Zawadzki.
Jenerał-super-intendent Stefan Lipiński.

Prałat archidiakon kat. Wil. Alexander Wa- 
żyński—w St. Petersburgu.

Antoni-Edward Odyniec.
Ludwik Kondratowicz— czł. ces. król. tow. 

nauk. Krak.
Gabryel Firkowicz.
Antoni Zaleski.
X. Józef Bonkowski.
Eugeniusz Karnowicz — w St. Petersburgu.

4:



ĄoMHHHKTj XoÓ3bKO.
Kaerani TaMyjieemz.
KaHOHHKi, AjieKcaHApi BpoÓJteecKiii.
BHÓJiioTeKapi. HMU. nyd. 6h6ji. Ahtohł Iloa- 

HOBCKiu—B'b Cnóyprfc.
BjiaAMMupii BecejteecKiu.
BeHuecjiaBi ITpoKuGbuibCKiu.
Mji. Dosnan. 06. jik)6. nayIoch^ł Upowu-

SopoecKiu—bi UoanaHH.

Dominik Chodźko.
Kajetan Tamulewicz.
Kanonik Alexander Wróblewski.
Antoni Iwanowski—bibl. CES. publ. bibl.— 

w St. Petersburgu.
Włodzimierz Wiesiołowski.
Wacław Przybylski.
Józef Przyborowski — czł. tow. przyjąć, 

nauk — w Poznaniu.

UNIV.

CRACOVIENSfS

XleHaiaTt nosBojiaercH cł 'fto6m no nanenaranin npeaciaBiieHo 6łijio bb Efencypniin KojinreiŁ 
y.aaKoHciiHoe incjio aKaeainjinpoBi,. Bkjibho, 13Mapra 1858 roĄa. I^encopL Haiieaz K^kojiihuks.

WILNO. Drukiem A. Marcinowskiego.—1858.
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